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Lwow 10. KWIETNIA. 

Spóźnioną jest nieco wiadomość o star- 
ciu wojsk rosyjskich z afgańskiemi na brze- 
gach Murghabu 

Swiadczy ona wymownie, że w tej 
chwili nawet, gdy Rosja dawała uspakaja- 
jącą co do swych celów politycznych odpo- 
wiedź do Londynu, w tej samej chwili prak- 
tyczne jej cele w obecnym ruchu, jaki przed- 
sięwzięła w Azji środowej, nie były zanie- 
chane. Jenerał jej Komarów spędził Afgań- 
czyków z jakichś pozycyj nad wspomnianą 
rzeką, zajął je jako potrzebne dla polityki 
rosyjskiej, dla polityki pozyskania wpływu 
na sprawy indyjskie, a trzymania otwartej 
drogi ku oceanowi Indyjskiemu. «4 

Smiały krok przednich straży rosyjskich 
zostanie następnie wytłumaczony ! usprawie- 
dliwiony tysiącznemi wybiegami, w ostatnim 
razie jenerał Komarów zostanie poświęcony, 
jak został niegdyś poświęcony Czernajew — 
ale ani Rosja nie cofnie się Z zajętych PF 
zycji, gdy komisje graniczne ustanawiać będą 
nową granicę turkmeńsko - maki "T 
się komisje do zajętych pozycji zastosują — 
ani też do wielkiej wojny dla tak  błahej 
przyczyny, jak chwilowe zawadjactwo poje” 
dynczego jenerała, nie przyjdzie. Nie przyj- 
dzie tak długo, jak czynnikami polityki azja- 
tyckiej są pierwszy lord sir Gladstone 1 e- 
mir Afganistanu Abdurh-Rahman. Mógł ten 
ostatni, po zaszczytnem spotkaniu z wice” 
królem Indyj, odprawiać uroczysty durbar 
w Rawul-Pindih, o jakim dziś donoszą te- 
legramy, i mogli mu na nim wszyscy emi- 
rowie i szejchy afgańsko-turkmeńscy składać 
lołdy wierności — pozycji swej wielkiego 
kacyka wschodniego nie będzie on narażać 
bez wyraźnej woli W. Brytanii, ani też na- 
wet nie postawi się w niezmienną nieprzy- 
jaźń względem Rosji, jeśli mu jednomiliono- 
we subsidjum od rządu indyjskiego nie zo 
stanie podniesione przynajmniej do trzech 
milionów. O tym ostatnim wypadku zjazdu 
rawul-pindihskiego przemilczają wszakże de- 
pesze. 


To co się Btało nad brzegami Murgha- 


bu, jest dałszem szachowaniem się dwóch 
przeciwników dziejowych na starym lądzie, 
szachowaniem, wypadającem tą razą jeszcze 
na korzyść Rosji. ( Ibrzymie DAL iapa 
wojenne, jakie czynią obaj przeciwnicy, ¢ go 
j zyznają głośno, przy 


nie obaj się do tego pr: : o 
je i óźniej — lub może gdz 
dadzą się im na EEE i Quettah tym- 


indziej niż między ha 
czasem użytemi będ nie "Nad 
przyjaźnej względem siebie pozy pa 
brzegami Suezu również. się komp ud? 
dzo sprawy angielskie. Żądania neu r dej. 
Egiptu nadają im charakter ogólno-m p y 
narodowy, europejski, a jak długo ji 
Londynie sir Gladstone, sprawy te mk 
on się starał ułożyć i rozwiązać nie W mi 
przyjaźni, lecz za poparciem Rosji. Dziś Jani 
widywać nie można, gdzie 1, jak br: 
zostaną przygotowania rosyjskie I angle ` 


3 a niekoniecznie W 


Im więcej wszakże komplikuje się po- 
lityka angielska, im bardziej stanowczo Ro- 


ŻE 


południu z wyjątkiem niedziel i dni śwtą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi : 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. BO cnt. 
miesięcznia . . . 1 zły. 50 ont. 
Z przesyłka pocztowa: 

Miesięcznie . . . . «+ « a’ 2 złr. - 
ją W państwie austrja kiem . , 6 , --, 
5 | Do Prus i Rzeszy niemieckiej 
K j-g Francji ha e ar. 
E jp» Belgii i Bxwajearji . - . | Po T str. 
m I”, Włoch, Turojii księstw Nad | 50 ot. 
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We Lwowie, Sobota dnia 11. Kwietnia 1885. 
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sja występuje na scenę i w większem poja- 
wia się pogotowiu wojennem, tem baczniej- 
szą jest uwaga mocarstw europejskich na 
zawikłania tak dobrze afgańskie, jak suezkie 
i turecko-egipskie, tem smutniejsze przew 
dywania co do pokoju europejskiego. Przy 
obrachunku zaś sił międzynarodowych, jakie 
wystąpią do gry światowej na scenę — 0- 
czy każdego niemal gabinetu zwracają się 
ku Francji jako czynnikowi jednemu z naj- 
znamienitszych zawsze w ogólnym systemie, 
a którego rola i waga rzeczywista pozostaje 
zagadką. Oto jest jedna strona jeszcze, nie 
najmniej ważna i nie najmocniej ciekawa, z 
której rozpatrywaną być winna ostatnia zmia 
na w rządach Francji, i z której ona jest 
rozpatrywaną po stolicach europejskich. 


Jeden głos tylko panuje co do tego, 
że gabinet Brisson Freycinet przyszedł do 
skutku w niezmiernie pomyślnych dła siebie 
samego warunkach , że jest gabinetem ra- 
tunku publicznego dla wielkiej publiczności, 
a jednak nie wiele błędów ma do napra- 
wiania w akcji tak zewnętrznej jak we- 
wnętrznej, i niebawem potężną broń dosta- 
nie do ręki w nowym systemie wyborów. 
Jeden głos panuje także co do tego, że 
składa się z ludzi wysoko stojących w po- 
ważaniu publicznem, a stronnictwa republi 
kańskie naprzód posunięte nie mają wiele 
imion równie godnych pod względem cha- 
rakteru i talentów, jak imiona członków no- 
wego gabinetu. I to jest także niewątpliwem 
w pierwszych chwilach władzy nowego ga 
binetu, że ta ostatnia pojawia się ze zna- 
miona i siły politycznej. Podczas gdy mo- 
narchiści i najskrajniejsi rewolucjoniści za- 
chowują się z rezerwą wobec rządu spadko- 
bierczego po Ferrym, grupa oportunistów 
moralnie jest zmuszoną go popierać w tej 
chwili, podczas gdy “nia republikańska i po- 
sunięci naprzód republikanie, mający w tym 
gabinecie swoich głównych przedstawicieli , 
czują doskonale, że to jest próba, jaką mają 
wytrzymać przed światem co do swej zdol- 
ności do rządów. Wielki urok 
Brissona, uzupełnia tę moc gabinetu na we- 
wnątrz. 

Wszystko razem wziąwszy jednak, co 
charakteryzuje nowy gabinet francuski, tak 
jego wartość własną, jak jego stanowisko 
wśród kraju, wszystko to razem nie daje 
odpowiedzi na pytanie, jaką będzie rola 
Francji w kwestjach międzynarodowych 0- 
gólnego europejskiego znaczenia, am jaką 
do tej roli przyniesie ona siłę pod rządami 
Brissona. 

Ostatnie rządy Ferry'ego przyniosły jak 
wiadomo wielką zmianę w pozycji między- 
narodowej Francji: odwetowe namiętności 
Francji rządowej zmalały, polityka gabinetu 
zbliżyła się nu ogólnych liniach spraw świa- 
towych do polityki Niemiec, a zabrnięcie 
Francji w sprawy azjatyckie, prowadzone 
półśrodkami, bez jawnego przyznawania się 
przed narodem do większych celów, «a; 
ły siły Francji, zmniejszając ich wartość 
międzynarodową Przy tym stanie rzeczy 1 
kanclerz niemiecki mógł spać DA ri na 
oboje uszu od strony Francji 1 światu z dru- 


LETA 


prawości 


giej strony nie groziło straszne widmo przy- 
mierza francuzko-rosyjskiego. 

Z przyjściem do rządów Brissona, mo- 
dyfikuje się znacznie ten stan rzeczy. Ha- 
słem polityki gabinetu w Azji być się zda- 
je nierozszerzanie tam przedsięwzięć Francji, 
energiczne zlikwidowanie rachunku. Nowy 
minister wojny, jen. Campenon, za swego 
pierwszego ministerstwa w gabinecie Ferrye 
go był przeciwnikiem półśrodków — dla tego 
wyszedł z gabinetu. Jeżeli więc nowy gabi- 


mą potulnością i pojednawczością Chińczy- 
ków po otrzymanem przez nich zwycięztwie, 
to prędko swe rachunki z Chinami zlikwi- 
duje, — jestto gabinet najwięcej uzdolniony, 
że się tak wyrazimy, do zawarcia stanow- 
czego pokoju z nieprzyjacielem tego rodza- 
ju co Chiny. 

Tenże sam wszakże jenerał Campenon 
nietylko chciał prowadzić wojnę Z Chinami 
najenergiczniejszemi środkami, ale zarazem 
był jej zasadniczym przeciwnikiem jako 
przedsięwzięcia politycznego, gdyż jak mó- 
wią o nim współzawodnicy i potwierdza 
głos publiczny, ma on oczy wlepione wyłą- 
cznie w „wyłom Wogezów*. Minister zaś 
spraw zagranicznych — pan Freycinet — 
zaznaczył sę dotąd w rządach Francji jako 
zwolennik olbrzymich robót publicznych, a 
w polityce zagranicznej jako współzawodnik 
Anglii. Niektórzy inni ministrowie, mianowicie 
też zręczny i energiczny minister Allain- 
Targó należeli niegdyś do gorliwych propa- 
gatorów odwetu, ogólna zaś reputacja pa- 
trjotyczna gabinetu stawia go na gruncie 
popularnym, w którym tkwiitkwić powinna 
idea odwetowa; niewiadomem zaś jest zu- 
pełnie, o ile stały się szerszemi pojęcia o 
niej od chwili, gdy się redukowała do 
prostej a jak najszybszej napaści na Niemcy. 

W Niemczech nie mają w żadnym razie 
przyczyny cieszyć się z upadku Ferrego, 8 
tryumfująca dziś na Świecie polityka kan- 
elerza niemieckiego doznała w każdym razie 
wstrząśnienia. Jedno z jej dzieł najtrudniej- 
szych i najpiękniejszych, zbliżenie z Francją 


na nowo zabierać się musi do uregulowania 
swych stosunków z zachodnim sąsiadem a 
odpowiedniej modyfikacji swej polityki wiel- 
ko-światowej. Inne mocarstwa, Europę, mniej 
to może interesować; leog dla żadnego z 
nich, dla nikogo nie może być obojętnem, 
jak stanęły szanse przymierza trancuzko-ro- 
syjskiego, które za czasów ambasady zmar- 
łego ks. Orłowa w Paryżu, czyniły to przy- 
mierze zawsze możliwem -— na żądanie 
Rosji. 

Osobistość prezesa gabinetu francuskie- 
go, a także ogólny jego charakter, zdają 
się pod tym względem bodaj być uspaka- 
jającemi nieco. Pan Brisson to najpoważniej 
szy, jeśli nie jedyny reprezentant idei wiel- 
kiej rewolucji francuskiej wśród mężów sta- 
nu Francji, człowiek zasad i obyczajów nie- 
złomnych, a celów wielkich; w wystąpie- 
niach publicznych zawsze podniosły, ale za- 
razem cięty. Aby gabinet noszący na sobie 
piętno Brissona mógł się stać sprzymierzeń- 
cem Rosji, wracającej do tradycji twardego 


1 


net nie da się w pole wyprowadzić rzeko-| 


zostało zakwestjonowane, ż książę Bismark 
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Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
ulica Kopernika 1l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nac.” 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein et Vogler) nr. 10, 
Walfschgasse, A. Oppelik, Stadt, Scubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Beiler- 
stātte nr. 2., Henr. Bchalek, I. Wollzeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; L. Daube et Comp. 
w Fr urcie n, M.; w Warasawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłatą 6 ot. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane” 
20 et. od wiersza. 


UWA 


Przegląd polityczny. 


Lwów dnia 10. kwietnia. 


caryzmu, Rosji Aleksandra III., wydaje się 
moralnem niepodobieństwem — jakkolwiek 
żyłyby w nim gorące chęci odwetowe. — 
Niepodobieństwo moralne — nie jest wszak- 
że odpowiedzią wcale na kwestje polityki 
międzynarodowej; na gruncie zaś realnym, 
z któregoby jedynie brać można początki 
odpowiedzi, wiadomo tylko tyle, że przy u- 
kładaniu deklaracji nowego gabinetu odczy- 
tanej w Izbach, pan Brisson był przeciwny 
każdemu ustępowi i każdemu wyrażeniu, 
któryby w niej wychodził po za granice 
trudności bieżących i koniecznych oświad- 
czeń. » 


(Los noweli cłowej. — Krótkość tegorocznej sesji 
sejmowej. — Przedłoźenie o kolei Północnej w Iz- 
bia panów. — Zebranie Słowian wiedeńskich. — 
Obchód jubilenszn św. Metodego w Rosji. — Trans- 
port wojsk rosyjskich do Asji środkowej, — Armia 
afgańska. — Usposobienie na Kankazie). 


Na konferencji ministrów austrjackich i 
węgierskich w Wiednin postanowiono odroczyć 
przedłożenie noweli cłowej Radzie państwa aż 
do jesieni. Nie nlega wątpliwości, że nastąpi- 
ło to wskutek porozumienia się z Niemcami, 
które wprowadzenie w życie awojej noweli cło- 
m | WOJ OdłoŻyły na później. 

Rada państwa zostanie zatem zwołaną d. 
20. kwietnia jedynie celem wysłuchania mowy 
tronowej. Zwołanie nowej Rady państwa na- 
stąpi natomiast wcześniej, nik zwykle, z czego 

„Nie ma na świecie bardziej naiwnej, nie- |łatwo już wysnuć wniosek, że sejmy krajo- 
praktycznej i nierozumnej metody, jak metoda|w e obradować będą w tym roka zaa- 
rekryminacyj, płaczu i lamentów, czyli bierne |Cznie krócej, niż w inne lata. 
go oglądania się za cudzem miłosierdziem i po- „Przedłożenie o kolei Północnej zostało one- 
stronną pomocą. gdaj.  uchwalonem „przez komisję kolejową 

„Tej jednakowoż metody bezpłodnego liry- Izby panów. Wnioski Kónigswartera co do po- 


zmu trzymamy się w polityce my, haliccy Ra- działu zysków zostały odrzucone. 
sini od r. 1848. do dzisiaj, i naszym płaksiwym ERP 
żałobom i narzekaniom na lekceważenie i nie 
szanowanie naszych praw narodowych nie masz 
ni końca ni miary — tak, jak gdybyśmy nie 
Żyli w państwie konstytucyjnem, gdzie wszyst- 
kim i każdemu z osobka poręczoną jest zupeł 
na swoboda wiary, języka i zwyczajów, i jak 
gdybyśmy nie stali pod ochroną całego szeregu 
ustaw, ubezpieczających nasz rozwój polityczny 


i kulturowy. mir ae ; ; i 
x i á bardziej wszelkiej politycznej demonstracji. Za- 

„My jednakowoż, zasiądłszy raz, jakby no- | proszenia na mE ośrzyakii ra 1-1 WA 
womodny Jeremiasz, z założonemi rękami nad | pi Słowacy, Chorwaci, Bułg Czesi i Sło- 
brzegiem rzeki sprawy naszej narodowej, i na-| więńcy. Polacy austrjaccy zosta i wykluczeni. 
stroiwszy lirę naszą na nutę bezpłodnego pła- | Uroczystości rosyjskie odbędą się w Warszawie, 
czu i żałób, nie widzimy i widzieć nie chcemy Kijowie, Odesie, Moskwie S a 
z po za łez, że nasz sentymentalizm i rekrymina- Słowiańskie Towarzystwo dobroczynności 
cja nie wzbudziły i nie wzbudzą w nikim miło- | w pętersburga przeznaczyło ma ten cel 300.000 
sierdzia, i że jak nie dały, tak też nie dadzą |rnpli, car 10.000, carowa i następca tronu, w. 
nam chłeba powszedniego — dopóki my sami, | ps, Mikołaj, po 5.000. Protektorem obchodu w 
własną ręką po niego nie sięgniem, tj. do: | Petersburgu jest w. książę Włodzimierz. Pod- 
póki my zamiast babskiego płaczu i narzekania, | ezag dni jabilenszowych odbędą się wielkie re- 
nie zakaszemy rękawów do solidaraego orga-|wję wojskowe i koncert wspaniały. W Peters- 
nicznego trudu, i nie wejdziemy na tę |purgu dyrygować będzie kapelmistrz Warm — 
mianowicie drogę, po której inne narody,|w Warszawie Antoni Rubinstein. Obchód czysto 
jak Polacy, Czesi, Słowieńcy jtd. dobili się al- | kościelny odbędzie się dnia 18. kwietnia, po- 
bo dobijają praw im przynależnych. _ |ezem w ciągu następnych czterech dni urządzą 

„Teza ta nie wymaga długich i szerokich | wyżwymienione miasta uroczystości świeckie. 
wywodów i dowodów. Oto weźmy tylko na u- Carstwo przyrzekli swój współudział w 
wagę taką rzecz doniosłą, jak prawa naszego | obchodzie. 
języka w sądach 1 urzędach. * Wszystkie powyższe wiadomości podaje 

Tu sutor wykazuje, że sami Rusini wno- | Tagblatt z zastrzeżeniem — z tem większą je- 
szą podania polskie, a nawet— dodaje ze zgrozą | szcze rezerwą my je powtarzamy. 
— niemieckie, i tak kończy: — 

„Płacz nas nie zbawi !“ Zaledwie wczoraj zazuaczylićśmy zwrot po- 

W istocie porusza tu Mir jedną z najży- |kojowy w nsposobieniu Anglii i Rosji, a już 
wotniejszych dla Rusi kwestyj, bez której wła- | dziś notować musimy nowe pogróżki wojeune. 
ściwego, patrjotycznego rozwiązania o podźwi-| Niedawno Anglia potrząsała wojowniczo włó- 
gnięcia się ich, wyrobienia na naród w całem |cznią, licząc swe szeregi, w ślady jej wstępaje 
znaczeniu polityczny mowy być nie może. Wła-|teraz Rosja i przechwala się swoją wielką 
sna praca organiczna! Gdyby Rusini | armią. 
zechcieli się na serjo zająć swemi sprawami na- Korespondent atoli jednego z pism peters- 
rodowemi, to nie mieli by ani chwili czasu do| burgskich oblicza armię kankazką na więcej, 
rekryminacyj, ale by wyzyskiwali wszystko to, |niż 100.000 żołnierza. Armia ta posiada liczuą 
co wyzyskać można. Gdyby Polacy zamiast |kawalerję i artylerję, a połowa jej przerzacouą 
pracy organicznej, tylko wyzywali ciągle na|być może w przeciągu sześciu dni na końcowy 
Moskali i Niemców, Francuzów i Anglików, na|pnnkt kolei Zakaspijskiej. W przeciąga kilka 
swoich zdrajców, do dzisiaj pozostałaby była z|tygodni kolej, wychodząca z Michajłowska, a 
nich zaledwie mierzwa lndowa. Zemstę Bóg |kończąca się obecnie w Kizil-Arwat, przedłu- 
sobie zastrzegł, a człowieka do pracy i miłości |żoną zostanie aż do Askabadu a wtedy drogę 
stworzył. z Askabadu do Tyflisu odbyć będzie można w 

przeciągu dni trzech. 

Kalkalacja byłaby w takim razie następa- 


Wielce godny uwagi artykuł podaje Mir 
na czele swego ostatnisgo numeru z d. 8. b. m. 
Powiada on: 


Wczorajszy Tagblatt donosi, że we wtorek 
po świętach wielkanocnych odbyło się w Wie- 
dniu zgromadzenie Słowian, na którem toczyła 
się rozprawa nad wzięciem udziału w rosyj- 
skich uroczystościach jubileuszu św. Metodego. 
Po dłuższej dyskusji postanowiono wziąć udział 
w obchodzie, jawić się na nim z narodowemi 
odznakami, równocześnie jednak unikać jaknaj- 


jąca : 
Z Tyflisa do Baka jedzie się koleją godzin 
14, podróż morska wynosi godzin 24, po 38 go- 


Taa Dunaju nad M 


Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze 


przez 


Annę Neumann. 


(Ciąg dalszy.) 


jerwotnego planu, mury cytadeli okalać 
Aaaa bd i obejmować starożytny p m w ws 
dowy fortów użyto dawnych gruzów i p JE p 4 
zburzonego Memfs. To też przy podstawie k pos Ai 
życ ujrzałam szeroki, pokryty hieroglifami odfam granita, 
wmurowany pomiędzy głazy budowy: i cytadeli na- 
Pierwszym gmachem, który z% murAm y 
Ra «| jest meczet Mehemeta Alego 
Bzym oczom się przedstawia, JES" nee biało. 
z r. 1830. Budynek to nowy; niezgrabay, kia AND 
ścią swych marmurów i alabastrów, Z% 0 ny jtd «g" 
smukłemi minaretami, które sterczą jak kom kt niedi 
łym Kairem górują. Meczet ten nie aoi | Ero 
arabskiej architektury średniowiecznej; jest a> TE 
ków, którzy jak wiadomo, pojęcia o Sztuce nie z FT 
dnakże dzisiejsi Arabowie pysznią się tym lai na- 
z powodu przepychu i bogactw, jakie w tej ŚWIA”Y siek 
gromadzono. Ściany jej całe pokryte alabastrel, pos 7 
wyłożona perskiemi dywanami, membar grubo O $ 
bogate świeczniki zastąpiły miejsce dawnych arabSKICJ, 
sztucznie rzeźbionych latarni. 
Wszystko tn nowe i błyszczące, 
powszednie, bo na ścianach nagich ani napis 
wych, ani barwnej mozaiki nie znajdziesz. 


ale zimne, martwe; 
ów arabesko- 
Co do mnie, 


zdaje mi się, że nie potrafiłabym s 

tyni, która z całym Swym nowoczesnym przepychem wy- 
gląda raczej jak pałac wzbogaconego krwią ludów tyrana, 
a nie jak dom boży, przeznaczony ku cichej modlitwie. | 

U wejścia do świątyni w obszernem PEM p 
duje się wodotrysk, a naprzeciw, na marze o 
ini umieszczono niezgrabną wieżyczkę, ea M 
zegar francuzki w stylu „roccoceo“ — dar Ria a 
lipa dla pogromcy Mameluków. Arabowie chwa i$ 4 = i 
podarkiem jakby cudem jakim, powtarzając a a pa 
przysłał go do Kahiry „imperator Zachodu 4 rze A 
dzieć, iż lud arabski nie może dotychczas pojąć, z ilu mo- 
carstw Enropa się składa. Dla Arabów istnieje tylko ję = 
sułtan Wschodu i jeden imperator Zachodu, którego W 
nazywają cesarzem Austrji, gdyż według nich wszystkie 
państwa poddane są Austrji. gr a r 

W pobliżu meczetu Mehemeta wznosił się niegdy 
pałac Saladyna, którego wspaniałe staroegipskie kolumny, 
arabskie napisy i gzymsy podziwiano jeszcze W począt- 
kach naszego stulecia. Zwyczajem jednak tutejszym złożo- 
no w tych tninach zapasy prochu, które eksplodując, PO” 
zbawiły nas tego cennego zabytku rycerskich wieków. Jako 
jedyne wspomnienie po Saladynie, pozostała studnia, 2W%- 
na „Bir-el-Jussuf*, gdyż Saladyn nosił imię Jussufa. Prze: 
wodnicy arabscy, mięszając pojęcia wszystkie, opowiadają 
zwykle przy tej studni legendę o biblijnym Józefie, i W 
złość wpadają, jeśli się ich słowom nie wierzy. 

Studnia Jussufa ma do stu metrów głębokości, i po” 
dzielona jest na trzy piętra; wodę z piętra na piątro ca 
pią sakkije, obracane przez bawoły. Studnię tę wiedz 
można, gdyż schody, wykute w skale, prowadzą w gia? ; 
tej przepaści; nie miałam jednak ochoty do tej pg: 
podróży, i wolałam wierzyć opowiadaniom tych ciekawy” 
ludzi, którzy tę nie zbyt ponętną wycieczkę odbyli. - 

Zwiedzałam za to drugą studnię w cytadeli, 0 której 
mówią Arabowie, iż woda jej posiada przymioty zdroja 


Letejskiego, i leczy nieszczęśliwą miłość, Nie mogłam sa- 
Ma na sobie przekonać się o skuteczności tej wody; wi- 
działam jednak koło studni młodą Arabkę i bladego mło- 
dzieńca, którzy zdawali się zwierzać sobie wzajem swe 
niedole. Nie wątpię, iż dla owej pary ten zdrój stał się 
istotnie czarodziejskim, co też podaję do wiadomości za- 
kochanych, zachęcając rodaków i rodaczki do odbycia piel- 
grzymki. 

Długie godziny błądzić można w cytadeli, w tym la- 
biryncie cichych, ponurych grnzów wśród wąwozów ciem- 
nych i kamiennych przepaści, stromemi ścianami otoczo- 
nych. I mimowoli przed oczyma uaszemi snuć się zaczy- 
nają straszne wspomnienia i krwawe widma arabskich 
dziejów, i chwilami zdaje się nam, że z tych głazów krew 
się sączy, ta krew, co plami każdą kartę kronik tutej- 
szych | Bo też w naszem jnż stulecia krew całemi falami 
ziewała kamienie cytadeli Kairu. Było to w roku 1811. 


Mehemet Ali wiedząc, iż potęga jego dopóty nie będzie 
zapewnioną, dopóki mameluccy książęta zagrażać jej będą, 
postanowił podstępem pozbyć się tych wrogich stróżów, 
Zawarłszy z nimi sojnsz, sprosi? ich na ucztę do cytadeli. 
Przybyło 400 bejów a każdy z nich wiódł długą drużynę 
słag i niewolników w bogatych świątecznych szatach, 
którzy nieśli dary dla zastępcy sułtana, Gdy cały orszak 
znalasł się za bramami cytadeli, zawarto nagle bramy, 
zerwano mosty i zaczęła się rzeź straszna. Zginęli wszy- 
soy książęta ; jeden z nich tylko ujść zdołał, gdyż spiąw- 
szy konia, szalonym skokiem rzucił się z murów cytadeli 
w ulicę miasta, która jak przepaść leżała pod stopami 
jego. Koh padł nieżywy, sle jeździec padając na konia 
ocalał. Ztąd też lad arabski nazywa dotychczas miejsce 
to na cytadeli i mały przełom w murze „Przepaścią Ma- 
melaka“. (Podobnym sposobem, w r. 1809., ocalał przed 
pogonią austrjacką hr. Ksawery Krasicki, skokiem konno 
ze skały w Sanoku; p. r.) 


Widok z murów cytadeli równie rozległy jak ze szczy- 
tów Mokattamu. Dokładniej nawet objąć ztąd okiem mo- 
żemy nekropolę dawnego Memfis, całe rzędy piramid na 
puszczy Libujskiej. Widzimy najpierw trzy największe pi- 
ramidy w Giżeh, dalasj nieco odgrzebane niedawno pira- 
midy Sakkory *), i wreszcie najstarsze wiekiem, bo pierw- 
szej memfickiej dynastji sięgające piramidy Dachnr. (4000 
lat przed Chr.) Dokładniej także przypatrzyć się możemy 
z cytadeli starożytnym a nieznanym nam jeszcze dzielni- 
com dawnego Małego Babilonu i Fostatu, i miastu sułtana 
Tuluna: El-Katajeh. (Mieszkańcy nazywają mylnie te 
dzielnice Starym Kairem.) 

Najbliżej cytadeli leży miasto Taluna, opasaue rozwa- 
lonym na wpół murem, milczące, bezlpdne, jak miasto 
umarłych. Nizkie lepianki fellahów i liche domostwa, naj- 
częściej do gruzów starych przyparte, tworzą to przed- 
mieście, zupełnie nieodpowiadające swej świetnej prze- 
szłości. 

W pośrodku rumowisk widać kilka wieżyc odartych, 
pochylonych; jedna z nich szczególniej zwraca uwagę, 
gdyż schody prowadzące na szczyt minaretn, są umie- 
Szczone zewnątrz, czego nie spotykamy w żadnym mecze- 
cie późniejszym. Cały styl budowy przypomina architek- 
turę bizantyńską raczej, niż czysto arabską. Jest to me- 
czet Tuluna z r. 890. Niegdyś tysiące latarni gorzało 
pod temi arkadami na chwałę Bożą; dziś z ozdób, co 
gruzem się sypią, pozostał tylko kawał sklepienia, mister. 
nie wykładanego srebrem i kością słoniową, i napis ku- 
fijski w drzewie żłobiony, dokoła ścian niby gzyms się 
ciągnący. Drzewo tego gzymau, jak prawią baśnie arab- 
skie, ma być odłamem sx arki Noego, które to relikwie 
sułtan Tulun na szczycie Araratu miał odnaleźć. 


*, Bakkara, 


osada arabska i A 
niegdyś egipskie w miejscu w którem znajdowały się 


„domy żałoby”, w kt.rych balsamowano mamie. 


(C. d. m) 


dzinach przybywa się zatem do fortu Michaj- 
łowska nad morzem Kaspijskiem. W_ przeciąga 
20 godzin przybywa się z Michajłowska do 
Askabadu, który od Kizil-Arwatu oddalooy jest 
o 250 wiorst. Razem to wszystko stanowi go- 
dzin 58, tak że mniej więcej w przeciągu dni 
czterech znaczna ilość wojska przybyć może z 
Tyflisa do Askabada, zkąd do Saraks liczą 
wiorst 250 i również tyle z Saraks do Herata. 

O pomnożenia liczby wagonów kolejowych 
i parowców transportowych Rosja postarała się 
jaż dawniej i zarządziła wszelkie środki, aby 
w razie potrzeby przerzucić mogła w przeciąga 
dwa tygodni jakie 30.000 wojska kaukazkiego 
na plac boja w środkowej Asji. 

Przyjrzyjmyż się teraz wojskom emira Af- 
ganistanu, które przedstawiają się co do ilości 
wzalə pokaźnie, a przy znanej dzielności Afga- 
nów w boju, stawić mogą oni Rosji ua wypadek 
wojny z Anglią poważną przeszkodę. Abdurra- 
mau chan podzielił swoje wojsko na (ztery ar- 
mie, z których trzy zajęły już stanowiska na- 
przeciw Rosj', jedna zaś w sile 17.600 ludzi pie- 
ehoty, 7 300 jeżdzców i 96 dział poinych znaj- 
dnje się wewnątrz kraja. 

Najsilniejsza z trzech armii, wysuniętych 
na granieę, skoncentrowaną jest w Tachtapul, 
Mazar-i-Szeryf i Balk nad Ama-Darią. Chronić 
ona ma Balk od rosyjskiej armii tarkeatańskiej. 
Z wojskami temi łączy się draga armia, która 
roglokowaną m w Saripal, Bedachszan, Kon- 
das, Chiftan, Warnan, Acheza, Sibirgan, Anchoj, 
Majmun, sa więc wzdłnż całej granicy spornej. 
Ta druga armia łączy się znów z trzecią, roz- 
łożoną w Heracie, Gurjanie, Kubanie, Bala-Mur- 
gabie i Ferracha. 

Pierwsza z tych armij liczy 11.500 ludzi 
piechoty, 3000 jazdy i 42 dział; druga 9 000 
piechoty, 3.000 jazdy i 42 dział; a trzecia 7 300 
piechoty, 2.800 jazdy i 50 dział, czyli razem 
27.000 ladzi piechoty, 8800 jazdy i 116 dział. 
Doliczywszy do tego armię wewnętrzną, rozlo- 
kowaną w miejscowościach: Kabal, Dżellalla- 
bad, Gasni, Makka, Kaudahar i Semindawa, w 
sile 17.600 ludzi piechoty, 7.300 jazdy i 96 dział, 
okaże się, że cała siła zbrojna Afganistann 
przedstawia pokaźne cyfry: 45.400 ludzi pie- 
choty, 16,100 jazdy i 222 dział 

Transport wojsk rosyjskich do kraju Zaka 
apijskiego odbywa się ciągle. Na miejsca prze- 
znaczenia udały się już następujące oddziały : 
40. dywizja piechoty z Saratowa, brygada strzel- 
ców kaukazkich z Tyfiisu, 20. dywizja piechoty 
z Władykaukazu, pułk dragonów kankazkich i 
pułk Kislarsko-grebeński brygady kozaków tu- 
reckich. 

O usposobieniu na Kaukszie wbrew donie- 
sieniom pewnego Gsorgijczyka, którego list re- 
prodakował Times, donoszą do Tagblattu wie 
deńskiego, Że muzułmanie tamtejsi są jak naj 
mocniej przekonani, iż Turcja stoi po stronie 
Rosji. 


Ze Lwowa. 


E. Trudno się opędzić jednej straszliwej, 
piekielnej myśli. 

Dziwaczna to myśl, ale czyżby miała być 
tylko złudnym pessymizma wytworem! Wszak 
nowocześni historycy dowiedli ścisłej łączno 
ści pomiędzy dziejami narodów, państw, idei a 
położeniem geograficznem, klimatem? Dowiedli 
tego tak dosadnie, że w przystępie rozpaczy 
lub alelzmu mulemać by možna napewne, iż 
Mądrość Przedwieczna, puściwszy w ruch przy- 
rodę i osadziwszy na jej łonie człowieka, już 
przyrodą kierować nie zdoła, a człowiek tylko 
na to posiada wolną wolę, wyobraźnię i miłość, 
aby z całą świadomością a więc i całą bole- 
ścią odczuwał tyranię przyrody, którą zwierzę 
bezwiednie, bezmyślnie znosi. 

Jest rzeczą pewną, że stokilkadziesiąt lat 
temu zmienił się wielce na gorsza klimat na- 
szej ojczyzny. W powieściach swoich ukraiń- 
skich Michał Grabowski z żywej dotąd trady- 
cji zapisał ten fakt ponury, a zmiana ta się 
gała daleko, bo aż ku brzegom morza Per- 
skiego, jak opiewają niewątpliwe podania. I 
któż by dzisiaj uwierzył, że wzgórza naszego 
Łyczakowa pokryte były nie tak dawno tema 
winogradem! Na Kleparowie, zkąd urzędowo 
dostawiano wina na ratusz lwowski, dotych- 
czag widoczne są kondygnacje byłych winnic. 

I właśnie w owej klimatycznego przewro- 
tu — przewrotu na gorsze — dobie dokonał 
się w usposobieniu społeczeństwa polskiego prze- 
wrót okropny, którego widomym wynikiem dzie- 
je ojczyzny rozbiorowe i porozbiorowe. Wznio- 
ła, twórcza religijność zamieniona w bezmyślną 
bigoterję ; geniusz wolności przerzucony w sza- 
tana swywoli indywidualnej; rycerskie poczucie 
równości wyrodzone w serwilizm dla obcych, 
gdy swoich słuchać uznało się niegodnem oby- 
watela. 

A tak się zdaje, jakoby podobny przewrót — 
i znów na gorsze — klimatyczny a z nim mo- 
ralny dokonywał się w latach ostatnich | Snie- 
gi i mrozy w maja (1876 r.), śniegi i mrozy 
we wrześniu (1883 r.), zimy bez mrozów i Śnie- 
gów, lata bez upałów, wywarzających należycie 
soki drzew i zbóż; od kilku lat nie dościgają 
owoce naszych sadów do właściwej słodyczy ; 
ulewy i powodzie nies'ychane dotychczas. Jak 
gdyby ziemia nasza, ongi mlekiem i miodem 
płynąca, chlebem i owocem słynąca, zamienić 


Szkoła paleograńi w Rzymie 


Pomimo szczupłych funduszów swoich, Sto- 
lica apostolska nie przestaje tradycyjnej misji 
swojej szerzenia nauki; i oto założyła świeży 
wielkiej doniosłości instytut naukowy, 0 którym 
już doniósł nasz korespondent rzymski, a Czas 
podaje następujące bliższe wiadomości : 

W przeszłym miesiącu otwartą została przy 
archiwach watykańskich „szkoła paleografii i 
krytyki zastosowanej* pod kierunkiem głośnego 
historyka prof. Carini. Szkoła ta obejmuje wy- 
kłady teoretyczne i ćwiczenia praktyczne na 
facsimiliach i oryginałach archiwum watykań- 
skiego. Nauka trwa dwa lata. Do zakresu 
nauki na pierwszym kursie należy: paleografia 
powszechna w paie wraz z bistorją pisma, 
paleografia łacińska Średniowieczna, nauka 0 
falsyfikatach, o urządzeniu archiwów i biblio- 
tek. Przedmiotem drugiego kursu jest paleo- 
grafia i dyplomatyka szczegółowa kaacelarji 
papieskiej. Szkoła znajduje się pod naczelnym 
kierunkiem kardynała prefekta archiwów, od 
którego zależy przyjmowanie uczniów. Zwy- 
czajni uczniowie mogą być zarówno dnehowni 


się miała w step, ledwie na płstwisko dla ko- 
czujących ludów przydatny. I wiedzieć będą o 
nas owe lady zaledwo tyle, co my o owych 
czasach — kiedy góry lody nadpływały ku tym 
stronom po morzu, sarmackie niziny ongi zale 
wającem — wiemy z bajek o szklannych gó- 
rach; albo co o następnych znowu czasach, i 
to nie bardzo dawnych wedłng Szajnochy — 
kiedy szerokiemi wodami rzecznemi zalane by 
ły owe niziny — wiemy z bajek o mostach cią- 
guących się milami. 

I z tym przewrotem klimatycznym postę- 
puje łącznie przewrót w ladziach. Nędza mate- 
rjalna, pauperyzm, rozmaga się wgłąb i wszersz, 
coraz głębiej i szerzej, a w umysłach upadek, 
apatja, serwilizm, wypaczenie tradycyj i przy- 
kazań narodowych. Jaż nie jesteśmy od Boga 
z krwi i ducha Polakami z rodu, ale stajemy 
się Polakami: z refleksji, z uporu, dla przyzwe- 


itości. Cóż powiedzieć : zrodziła się między na | w Bourges wr. 1835, liczy tedy obecnie lat 50. 


mi „szlachetna denancjacja.* Bywały i dawniej 
pojawy tego nierządnictwa, ale chowane w 
krycia, w aktach policyjnych, ministerjalnych 


ono jest jawnie, otwarcie, jake system, zasada, 


modlić się, aby ów step corychlej burzanami i 
trawami zalał tę ziemię ! 

O czem młodzież marzy, myśli? Czy ją 
niepokoi sława Milcjadesa, Temistoklesa, Bru- 
tusa, Kościnszki ? Ona marzy i myśli o karjerze 
urzędniczej! Na sabselach rządowych, aatono 
micznych, bankowych — mniejsza o to, 
mieć prawo, za kilka godzin pracy wegetować 
swobodnie i mniej więcej wygodnie, żenić się, 
wychowywać przyszłych urzędników i na sta 
rość zapewnioną mieć emeryturę Kilka godzin 
pracy dla chleba, pracy jednostajaej, zegarko- 
wej, niewymagając j bartu dacha i serca — a 
po tej pracy na bok wszelka myśl — chyba o 
awansie, o wywyższenin się na posadę intratną, 
choćby z krzywdą ludzi zdoloych i zasłużonych. 
Na to się zabiera znajomości, jedna przyjaciół, 
tworzy koterje, frakcje, kluby, „stronnictwa*. 
W kąt męzkość! I jeszcze dobrze, jeżeli się 
który zdobywa na tę bodaj dzielność, co źwierz, 
za Smaczniejszą i obfitszą strawą żerujący. Gdy 
w tem indywiduum człowieczeństwo przepadło, 
zachował się przynajmniej instynkt zwierzęcy. 

Czy tego objawu przyczyną czy jeno skut- 
kiem jest wzmagająca się z rok na rok, z dnia 
na dzień nędza — długo by o tem pisać. Ale 
nędza ta istnieje, zwłaszcza we Lwowie, a tu 
odbija się przedewszystkiem w Życiu towarzy 
skiem. Jaż te Lwów oddawna nie słynie z to- 
warzyskości. Dawne domy patrycjaszowskie podu- 
padły, i nawet słych o nich się zaciera; na- 
pływ Niemców od r. 1772. zabił dacha towarzy- 
skiego do reszty. Żywioł miejski niemiecki sam 
przez się jest odpychającym, a dla żywiołu pol- 
skiego wstrętnym był, zwłaszcza przybywszy 
w roli władcy przemożnego. Ale i wzboga- 
cone rody niemieckie podnpadały, zanim się 
zlać zdołały z wyższym swoją siłą atrakcyjną 
geniuszem polskim. Z czasem przybyła do tego 
nędza. 

Jeszcze nie tak dawno temn, przynajmniej 
raz na miesiąc zbierały się domy urzędnicze, 
mieszczańskie na wspólne zabawy. Dziś to nie- 
możliwa, zwłaszcza że zaczęto sadzić się na co- 
raz wystawniejsze przyjęcia — jak gdyby ci, 
co w domn do syta najedzą sio jednem daniem 
na kolację, nagle czterech lub więcej dań po- 
trzebowali! Dzisiaj o dawnych wieczorkach pra 


potrzeba zaprezentować młodzieży pannę na 
wydaniu. Przemysłu we Lwowie prawie 
zgoła niema, a więc brak głównej podstawy 
bytu i brak trwałego źródła zamożności mia: 
sta, Rzemiosło dawao straciło tu swoją glebę 
złotą, albo sadząc się na wygórowane ceny a 
niedbałą robotę, odstręcza od pokupa. Kupcy, 
poderznąwszy się kameraderją wekslową i ży- 
ciem nad możność, topnieją, marnieją, nie mo- 
gąc podołać żywiołowi, który z nałogu nie 
przebiera w środkach konkurencji, a nie zna- 
jąc innych potrzeb życia nad tę, aby duszę u 
trzymać jako tako w ciele, gromadzi kapitały. 
Urzędnik, mimo podwyższeniu płacy, nie może 
podołać rosnącym coraz bardziej kosztom mie- 
szkania, wiktu, ubioru, wychowania dzieci. 

I nigdy się może ten stan nie odbił iak 
namacalnie, jak tego roku w dnie wielkanocne. 
W domach, w których dawniej zastawałeś po 
20 osób, zastawało się obecnie ledwo dwoje, 
troje; gdzie w lot mignęło się 12 butelek, le- 
dwo trzecią odkorkować było potrzeba! 

A chege przejść ulicami, a łzy ukryć, trzeba 
było oczy rękami zasłonić. W niedzielę wiel 
kanocną wzdłuż ulic i placów sklepy otwarte ! 
W jakiem my mieście? Czyje te sklepy? Czy z 
rąk właścicieli ich, z pieniędzy, które wpły- 
wają od nas, wróci choć cent na nasze książki, 
teatr, dzieła sztuki, na nasze sprawy narodo 
we ?.. na pomoc podnpadającym naszym ku 
pcom ?... na wsparcie naszych rzemieślników ?... 
Pieniądz nasz, tam złożony, jeżeli się przeciw 
nam nie zwróci, to z pewnością przepadł dla 
nas niepowrotnie! A przecie gdzieniegdzie u 
nas dzampan strumieniem płynie!.. 


prócz nkończenia naak licealnych, nadto pe- 
wnych studjów przygotowawczych w kierunku 
wykształcenia religijnego, prawa kanonicznego, 
historji i archeologii chrześciańskiejj Nadto 
może kardynał prefekt pozwalać uczęszczania 
na wykłady w charakterze wolnych słuchaczy 
osobom zarówno duchownym i świeckim, które 
postarają się o to pozwolenie w ciągu listo- 
pada każdego roku. Kars roczny trwa od li- 
stopada do czerwca. Na końcu każdego rokn 
odbywać się będą egzamina ustne i pisemne 
przed komisją egzaminacyjną pod przewodni- 
ctwem kardynała prefekta archiwów, złożoną z 
wice-archiwisty, dwóch młodszych archiwistów 
1 kastoszów archiwam watykańskiego, oraz 
dwóch urzędników biblioteki watykańskiej de 
legowanych przez kardynała bibliotekarza. Przy 
szkole znajduje się biblioteka podręczna, oraz 
aparat palevgraficzny, złożony z obfitego zbioru 
facsimiliów i pablikacyj paleograficznyche 

„, Nowemu temu objawowi  pieczołowitości, 
jaką Leon XIII otacza studja historyczne, słu- 
sznie przypisują w Rzymie wielkie znaczenie; 
widać to z artykułów, które o tym przedmio- 
cie zamieszczają organa watykańskie. Po otwar. 
ciu archiwów watykańskich dla całego uczone- 
go świata, po świetnem rozpoczęciu pełnych do- 
niosłości wydawnictw źródłowych Zz zasobów 
tychże archiwów, zapisać należy założenie tej 


jak i świeccy; od duchownych wymaga się u |szkoły jako ważne ogniwo w szeregu aktów, 
kończenia nauk teologicznych, od Świeckich | zmierzających z osobistej inicjatywy Leona XIII. 


| 


dyplomatycznych — obcych. Dziś propagowana 


zakon religijny dla narodu, jako arkanam na o- 
calenie naroda! I przychodzi nam zaiste chyba 


byle. 


wie nie słychać, zaledwo w imieniny, albo gdy 


— - w r. 1876. paryscy wyborcy do senatu. Od 
Nowy gabinet francuski. chwili Fraycinet jest członkiem senatu bez prze- 
rwy. Zajmającym i wielce charakterystycznym 
Jaż onegdaj podaliśmy kilka rysów cha 
rakterystycznych i szczegółów z życia nowego 
ministra-prezydenta francuskiego, Brissona — 
dziś wypada nam tylko nzupełnić sylwetkę je- 
go, a zarazem nakreślić szkic biograficzny re- 
szty członków gabinetu. Z uwagi, że nowe mi- 
nisterjam ma wedle wszelkiego prawdopodobień- 
stwa dłaższy żywot przed sobą, zapoznanie się 
bliższe z osobistościami, w skład jego wchodzą- 
cemi, leży bezwątpienia w interesie tych wszyst - 
kich czytelników, którzy sprawom politycznym 
poświęcają więcej czasu i nwagi. Rozpoczyna- 
my od prezesa gabinetu, piastującego zarazem 
tekę ministerstwa sprawiedliwości. 


Eagieniasz Henryk Brisson urodził się 


programowej: 

„Politykiem jestem dopiero od r. 1870. Je- 
żelim za późno wstąpił do republiki, 
nieść muszę, 
drzwiami, a chrzest otrzymałem nie z wody, a 


ażali spełniłem mój obowiązek. Obrona narodo- 
wa jest motywem, objaśnienie mojej kandyda- 


wymaga zadośćuczynienia, 
Paryż. 


i Bordeaux Obok wielkich przewodników znaj- 
dują się mężowie, do których należy rozwiąza- 
Ojciec jego, repablikanin czystej wody, był pro- 
kuratorem przy sądzie apelacyjnym. Brisson od- 
bywał studja prawne w Paryżn, gdzie w dzie- 
wietnastym rokn Życia był już współpracowni- 
kiem republikańskiej gazety Z'Avenir, założo- 
nej w r. 1854, przez filozofa Bacherota, Mori- 
na, Pelletana i innych. Osobliwszy dar kraso- 
mowczy objawił się u Brissona nasamprzód w 
lożach wolnomnlarskich, do których należy od 
1856 r. 

W r. 1864. został Brisson współpracowni- 
kiem Temps'a, niezadowolony jednakże ze zbyt 
słabo zaakcentowanego w piśmie tem repnbli- 
kanizma, przeszedł w r. 1869. do dziennika 2'4- 
venir National, który zasady republikańskie gło- 
sił w sposób więcej stanowczy. W r. 1868. za- 
łożył razem z (łambettą i Challemel-Lacourem 
opozycyną Revue politigue, której dalsze wyda- 
wnictwo zostało jednak niebawem wzbronionem 
z powoda artykuła Brissona. 


Przy uzupełniających wyborach w r. 1869 
wysunięty został przez partję republikańską ja- 
ko kandydat na posła. Upad? jednak, podczas 
gdy równocześnie kandydujący z nim z tegoż 
samego abozu Ferry wyszedł z urny wyborczej 
zwycięzcą. Rząd z 4. września mianował Bris- 
sona pomocnikiem mera miasta Paryża, Stefana 
Arago. Podczas powstania d. 31. października 
1870: r., podobnie jak wielu innych repablika 
nów z zarządu miasta, przyrzekł Brisson gwar 
dji narodowej rozpisanie wyborów gminnych. 
Jak wiadomo, adało się wtedy Ferremu, który 
był podówczas sekretarzem Rady rządowej, 
sprowadzić podziemuym chodnikiem bretońskich 
marynarzy i wiernych gwardzistów do ratusza, 
którzy też oswobodzili zagrożony rząd. Juliusz 
Favre i jego koledzy odwołali następnie |rzy 
rzeczone przez mera wybory komnnalne, sknt- 
kiem czego po kilka gwałtownych scenach Ara- 
go, Brisson, Floqnęt i Hérisson ustąpili ze swo- 
ich stanowisk, podczas gdy Ferry, jako prefekt 
Sekwany, stanął qa czele zarządu miasta. 


Podczas oblężenia Paryża był Brisson w 
komisjach komunalnych dla oświaty i wsparć 
publicznych tak dalece czynnym, że przy wy- 
borach do zgromadzenia narodowego został wy- 
brany posłem z departamenta Sekwany. Został 
odrazu przewódcą skrajnej lewicy i w reakcyj- 
nej Izbie wersalskiej wystąpił jako wierny swo- 
im zasadom, dzielny i niezwykle czynny parla- 
mentarzysta. Szczególnie stał się głośnym przez 
swoje mowy przy obradach nad wydziałem o- 
światy, podczas których przemawiał namiętnie 
za awobodą maaki przeciwko popieranym przez 
większość Ówcezesaej Isby tendencjom ultramon- 
tańskira. 


Jako wybitny, członek większości republi 
kańskiej w Izbie z r. 1876., przeprowadził znie- 
sienie nchwalonej: w Wersalu ustawy reakeyj- 
nej o udzielaniu nauki i usnnięciu wielu innych 
wstecznych przapisów. W łonie stronnictwa re 
publikańskiego poważano go zaś tak jednomyśl- 
nie, że w listopadzie r. 1881., gdy Głambetta 
akonstytuował ostatecznie „wielkie min'ste 
rjum*, wybrany został w miejsce jego prezy- 
dentem Izby. Fankcję tę pełnił nieprzerwanie 
aż do ostatnich dni. 

Nowy minister spraw zagranicznych (prezes 
gabinetu w styczniu r. 1882), któremu prezy 
dent Grévy powierzył zrazu misję utworzenia 
gabinatu —- Karol Ludwik de Sanlces de Frey- 
cinet, pochodzi z linii szlacheckiej, która „dała 
Francji jednego admirała i wiele znakomitych 
żeglarzy. Urodził sią się r. 1828. w Foix Ukoń- 
ezywszy politechnikę, został inżycierem pań 
stwowym, a później szefam kolei Południowej. 
Rozprawami z dziedziny matematyki i teckniki 
kolejowej zyskał rozgłos także w świecie nau- 
kowym. 

W latach 1862 -- 1870 działał wiele na polu 
gospodarstwa narodowego i hygieny państwowej, 
pisząc studja i Sprawozdania z powierzanych 
mu przez rząd misyj w tym. kierunku. J=go 
„Sprawozdanie o pracy dzieci i kobiet w fa- 
brykach angielskich“ nagrodzone zostało przez 
Instytut. 


| Wr. 1870. ofiarował Freycinet usługi swo- 
ja rządowi obrony narodowej. Gambetta zamia 
nował go naprzód| prefektem, poznawszy zaś 
jego talent organizacyjny, pomocnikiem swoim 
w departamencie wojny. Po zawarciu pokoju z 
Niemcami cofnął się Freycinet do życia prywa 
tnego, w którym to czasie napisał znane dzieło 
p. j „Wojna na prowincji podczas oblężenia Pa- 
ryža". À 


nych, wskazanych przez nowe idee. 


langi repnbliki.* 


nia popierał go dzielnie Gambetta, 
wódzca większości parlamentarnej. 


W sprawie głosowania z listy, 


gdy ten został przez 


darzyła w lipca 1882 r. 


stworzy 


cję, pomimo że sobie tego Grevy życzył. 
przyjaźniony z familią Grevych, żyjącą z Fer 


przeciwnika. 


Nakreśliwszy dziś wizerunki 


ki reszty ministrów odkładamy do jatra. 


Niemcy w Rosji. 


ny artykuł o kolonizacji , ILOBJI, 
na który zwróciły uwagę wszystkie dzienniki 
rosyjskie. Autor przytacza znane fakta, ale ich 
agrupowanie i uwagi nad niemi robią pewne 
wrażenie. Podajemy tutaj niektóre nstępy tego 
artykułu, według przekładu Kraju. 

Autor zaznscza, że od czasu rozciągnięcia 
na nabywców ziemskich pochodzenia niemiec- 
kiego ulg i prerogatyw, które prawo z dnia 5. 
marca 2884 r. przyznawało naprzód w guber- 
niach zachodnich jedynie Roajanotm wylegitymo- 
wanym, przypływ Żywiołów obcych x zachodu 
urósł w ciągu pierwszych zaraz lat kilku do 
rozmiarów niepokojących. W roku 1871 w trzech 
gub. kraju południowo zachodniego liczono 
44.000 Niemców- właścicieli, osiedłonych różno” 
cześnie od początku bież. stulecia. 
później, to jest w r. 1876, miało się jnż tych 
kolonistów 53.146, z posiądłcścią 167.638 dzie- 
gięcin. Obecnie, od ostatniego popisu Indneści, 
ilość osadników niemieskich powiększyła się w 
dwójuasób. Kolonizacja niemiecka masywnem', 
gromady się trzymającemi warstwami zaległa 
tłusty czarnoziem wołyńsko-ukraiński wzdłuż 
wielkiego gościńca, wiodącego z Brześcia litew- 
skiego do Kijowa, z grubszemi na tej siatce 
węzłami w okolicach Kowla, Równego, Dubna, 
Łucka, Włodzimierza i Krzemieńca. 

Ruch ten jest jakby prawidłowym, z góry 
obmyślanym. Już od r. 1871 na mapach Stie- 
lera wyraz Deuts he grabemi literami rozcią- 
gnął się na całej tej przestrzeni, stanowiącej 
wierzchowinę która rozdziela „koronne“ porze- 
cze Bugu od poleskich dopływów Dniepru 
„Jest to, powiada p. Marbesu, jakoby droga 
wytknięta nietylko przez samą naturę gleby 
żyznej. mogącej w razie potrzeby wykarmić ar 
mię liczną, ale taż i przez widoki strategiczne, 
jeżeli się zważy, że cały ten pas ziemi jest cał 

iem ogołocony przed napaścią zewnętrzną ze 

stanowisk obronaych.* Wytknąwszy z kolei 
przyczyny przyrodzone i ekonomiczne, stanow- 
czo i bezwarunkowo sprzeciwiające się trwałe- 
ma w tych okolicach zagospodarowania się ży 
wiołu wielkoruskiego, tak uporczywie a bez 
skutkn powoływanego dla przeciwdziałania i 
walki z „arystokratycznym* elementem polskim, 
p. Marbean dowodzi, że wszystkie usiłowania i 
trudy, podejmowana dotąd w celu osiągnięcia 
tego założenia, szły ciągle na wyłączny poży- 
tek kolonizacji niemieckiej, której zalet, zkąd- 
ioąd bardzo cennych we względzie zaszczepie 
nia w ziemiach kresowych wyższej i racjonal- 
uej uprawy rolnej, autor bynajmniej nie zaba- 
cza „O ileby, powiada, istotnie chodziło o ścią 
gnięcie pierwiastków kultury ulepszonej, zaso- 
bnej w kapitał i pracę inteligentną, przyznać 
trzeba, że Niemcy w wysokim stopniu przymio- 
ty te posiadający, przynieśli je rzeczywiście z 
sobą do kraju. Ale właśnie okoliczność ta bar- 
dziej tylko jeszcze utrudnia przesiedlenie się w 
miejscowości tym sposobem podniesione ekono- 
micznie, czysto rosyjskich czynników etnicznych, 
dla których współzawodnictwo jnż i bez tego 
nie było zbyt łatwem w warunkach oddawna 
różnych obyczajowo i historycznie.“ Słowem p. 
Marbsan mniema, że przynęty i ulgi, okazane 
osadnictwu niemieckiemu w południowych pro- 
wincjach naszego krajn, nsypały zamiast szań- 
ca przeciw uroszczeniu arystokracji polskiej, o- 
kopy ochronne dla niedwaznacznych już dziś 
widoków germanizacji, która zawsze bardzo 
zręcznie korzystać umiała z rosterek i waśni 
„w cudzym domu * 

Dziwnie też wszystko sprzyjało rozwiel- 
możniania się niemieckiemu w tych stronach !— 
woła p. Marbeaa, nie bez pewnego tonu wy- 
rzutu pod adresem współziomków, szukających 
dziś również lokaty dla swych tandaszów | 
przedsiębiorczości kolonizacyjnej. Nowi koloni: 
ści niemieccy W poładniowo-zachodnich prowiu- 
cjach państwa rosyjskiego, nie byli włączeni do 
żadnej kategorji obywatelstwa, przewidzianego 
przez zasadnicze prawa cesarstwa, nie płacili 
więc podatków, nie pełnili służby wojskowej, 
nie odbywali żadnych powinności ziemskich lub 
państwowych, a jednocześnie jako poddani ob- 


do rozbndzenia umiejętnego ruchu historyczne 
go w świecie katolickim. Celem tej szkoły jest 
metodyczne wykształcenie pracowników, którzy 
do studjów historycznych wniosą ducha szcze- 
rze chrześciańskiego, dorównywając w metodzie 
krytyki historycznej obecnemu stanowisku u- 
miejętności. Nie mogło też być szczęśliwszego 
wyboru nad powołanie prof. Cariniego, któremu 
powierzono kierownictwo nowo założonej szko. 
ły. Prof. Izydor Carini, zajmował dotychezas 
stanowisko dyrektora archiwów sycylijskich, a 
pracami swojemi, odznaczejącemi się bystrym 
zmysłem krytycznym i śŚcisłością metody, zdo- 
był sobie głośne imię w nance; pomiędzy histo- 
rykami włoskimi jest on najwybitniejszym re- 
prezentantem nowej szkoły, watępującej w sla- 
dy kierunku krytycznego, wykształconego w 
Niemczech. Na nowem stanowisku otwiera się 
dia prof. Carinfego pełna znaczenia i wpływu 
działalność. Uczniów mn nie zabraknie wobec 
coraz żywszego ruchu na polu historycznych 
badań, który od ezasn otwarcia watykańskich 
archiwów znajduje w Rzymie tak ważne ogni- 
sko. Nadto — co jest rzeczą wielce charakte- 
rystyczną, patent nowozałożonej szkoły histo- 
rycznej wymaganym będzie na przyszłość od 
kandydatów, pragnących wstąpić do służby dy- 
plomatycznej przy nancjaturach lub do sekre- 
tarjatów papiezkich. 


===" 


Z ukrycia domowego wydobyli go dopiero 
tej 


jest następujący ustęp z ówczesnej jego mowy 


to pod- 
żem wstąpił do niej wielkiemi 


le zognia. Nie mnie mówić, com zdziałał. Niech 
o tem powie mój mistrz i przyjaciel, Gambetta, 


tury. Lżona od lat pięciu w sposób niegodny, 
które jej dać ransi 


„Będę czynił w senacie, com czynił w Tours 


nie kwestyj administracyjnych i organizacyj- 
Jedtuym z 
takich ja będę. Mam-li w paru słowach wypo- 
wiedzieć to, czego żądam, więc oświadczam, że 
pragnę, abyście mnie wcielili do naukowej fa- 


Jako przeciwnik monarchistycznych dążeń 
gabinetn ks. Broglie, wstąpił Freycinet w 1877 
roka po „poddaniu się* Mac Mahona do mini- 
sterjam Dafaura, w którem objął tekę robót pu- 
blicznych. Wypracował on wtedy plan olbrzy- 
miej sieci kolei i kanałów, w którego wykona- 
jako prze- 


tadzież z 
powodów osobistych poróżnił się z Gambettą, 
skutkiem czego nia wszedł do „wielkiego mini- 
sterjam*, ale był następcą wielkiego trybuna, 
zbę obalonym. Frakcja 
gam bettystowska skorzystała jednakże w kilka 
miesięcy później ze sposobności, która się na- 
przy obradach nad 
centralnym urzędem merowskim w Paryżu, aby 
większość przeciwko gabinetowi Frey- 
cineta. Również sprawili to gambettyści, że Fer- 
ry, który układał nowe ministerjum w latym 
r. 1883., nie wciągnął Freycineta w sa 

a- 


rym na złej stopie, był Freycinet niemal pre- 
destynowanym na objęcie następstwa po swym 


Freycinet oświadczył się niejednokrotnie za 
nawiązaniem przyjaźaych stosunków z Austrją. 
dwu najwy- 
bitniejszych członków nowego gabinetu, sylwet- 


R:vue française, wychodzące w Paryżu pod 
redakcją Edwarda Marbeau, zamieściło poważ- 
niemieckiej w Rosji, 


W lat pięć 


cego mocarstwa, wyjęci byli z pod przepisów i 
formalności administracyjnych, nieraz bardzo u- 
ciążliwych dla ladności miejscowej. Posiadać 
całkowitą swobodę postępowania, nie potrzebo- 
wać zdawać rachuaku zeswych czynności przed 
urzędnikami państwa, zaiste jest to przywilej, 
któremu równego nie znaleźć dziś na całej kuli 
ziemskiej ; cóż więc dopiero i mówić o niesły- 
chanej onego wartości tam, gdzie urzędnik po- 
czytuje siebie za istotę tem więcej nieomylną, 
im dalej postawionym jest od czujnego i kon- 


trolującego oka władz centralnych! Dodajmy | 
do tego szkółki własne, usunięte z pod kurate- | 


li oficjalnej, obsadzone bakałarzami sprowadzo- 
nymi z Niemiec, potrzeby religijne zaspakajane 
przez rodowitych pastorów i księży, jarysdyk- 
cję własną, zależną w przeważnej mierze od 
konsulów niemieckich w Rosji, język własny, 
nietylko tolerowany, lecz poniekąd wobec pol- 
szczyzny i narzecza małoraskiego, zachęcany i 
popierany, a nietrudno nam będzie zrozumieć, 
dlaczego kolonista niemiecki na kresach ukra- 
ińskich czał się ta, śród tych ziem ubłogosła- 
wionych, jak we własnym kraju, jak we wła- 
snej ojczyźnie.* Rozumie się samo przez się, że 
w streszczenia obraz wygląda tak, jakby farby 
jego były zanadto zgęszczone i jaskrawe. Autor 


na tle słusznych poglądów politycznych, któ- 
rych powtarzać ta obecnie nie będziemy; w 
każdym razie zaznaczyć należy, że gazety ro- 
syjskie zwróciły szczególną uwagę na zdanie 
francuskiego slawisty, o nowych prawach, do- 
tyczących własności ziemskiej w kraja zacho- 
dnia. Wydawca Revu: francaise zgodnie z p. 
Charles Mazade w Revue de deux mondes zgo- 
dnie z motywowanemi poglądami: Zewps, Jour- 
nal de Debats i Münch. Allg. Zig. dowodzi, że 
przepisy 27. grudnia obrócą się prawie wyłą- 
cznie na korzyść Niemców. Petersb. Wied. zda: 
ją się podzielać tę obawę. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedsenie s dola 9. kwietnia. Obecnych ra- 
dnych 66. Przewodniczący, prezydent miasta, Dą- 
browski. Początek o gods. 7. 

Wieepresydentem miasta, (wakntek nieprzyję- 
cia mandato prsez dr. Madejskiego) wybrany został 
rad. Mochnacki. 

W dokouanem losowania posagów z fundacji 
miejskiej im. areyksięźaiczki Gizeli, po 150 zł., 
przypadł los szczęśliwy oastępującym kanudydat- 
kom: Laag er Karolinie- Krystynie, Ssmajkowskiej 
Wandzie Rozalji i Szabsrtównie Gabryel, 

Na pokrycie kosstów wewnętrznego wymalo- 
wania cerkwi św. Piotra i Pawła, uchwalono wy- 
płacenie kwoty 1000 zł. a to w zastępstwie para- 
fian miejscowych. 

Dotyehezasowamu  dzierzawcy folwarku  Biło- 
horszese p. Hiraz'erowi, pozwolono przęlać awe 
prawa na imię Woifa Dreszera. 

Zgodnić z przedstawieniem Towarzystwa „Har- 
menli“, Rada przychyliła się, aby w razie rozwią- 
zania tegoż Towarzystwa, fandusze jego przeazły 
pud zarząd gminy miasta Lwowa. 

Do komitetn zawiązanego w sprawie regalacji 
Pełtwi po Za obrębem m. Lwowa zaproszono rad. 
Dymeta. 

Staraj nauczyciele szkół ludowych miejskich 
wn eś!i petycję o przyzuania im dodatkn drożyźcia 
nago. Z uwagi, ż» faudasze gminne nie pozwalają 
obacnie na uz'atki . nadawy<se]no, zwłaszcza, ŻA 
jednocześnie wypadsłuby i inaya urzędnikom miej - 
skim prsyzn'ć takia sem dodatek, ze wglądu, nad- 
to, 3Ż p'zyztnne miolawu; dodatki aktywalne wy- 
wołane wlaśnie zostały potrzebą przyjścia w pemoc 
drzędnikom, Bada przechołzi nad tą petyeją do po- 
rzadkn dzierneg". 

Przy tej sposobności nadmlenił sprawozdawca 
rad. dr. Rxdziszewski, że jeśli kto, to nanczyciele 
młodsi i nanczycielki przy szzoł:ch ludowych mie- 
lioy wszelką słaszncść domagania salę odpowiednie- 
go polepszenia ich losn. Sama reprezentacja miej- 
ska uznając tę potrzobę postanowiła nystemizowuć 
27 posad ranczycialek i nauczycieli starszych, ale 
nchwała ta dotychczas wykonaną nie została, io 
przyśpieszenie jej należałoby prosić p prezydenta 
miasta. 

Przewodniczący, prezydent Dąbrowski oświad- 
cza, że bez przypominania pamięta o tej sprawie, 
a zwłoka nastąpiła jedynie wskutek zmiaay inspek- 
tra okręgowego szkolnego. Zapewnia jednak Ra- 
dg, Że cznwać będzie, aby nehwała jej, jeszcze 
przed rozpoczęsiem roku szkolnego 1885/6 w życie 
wprowadzoną została. 

Dla naiknięcia przykrego wr: źeniz, jakie spra- 
wisją rieharmonijnia dobrane trzy dzwony w bra- 
m'e ementarza Łyczakowskiego, przyjęto wniosek, 
aby po wyatawieuin na cmentarzu kaplicy Bar 
czewskich, umirśsić w dzwonnicy przy niej, jeden 
wielki dzwon; tymczasowo zaś w bramie zostawić 
dzwon jeden tylko, a dwa przenieść na cmentarz 
Stryjski. 

O golaluie 8. przawodalczący sarządził posie- 
dzenie tajne. 


Kronika miejscowa | zdiicjscowa, 


Lwów dnia 10. kwietnia 


* Tutejszy krajowy sąd karny zatwierdził 
korfńskatę artykułu „Polityka niemocy*, umioszczo- 
nego w nr. 72. Gazety Narodowej z d. 29. marca. 
Przaciy temn crzeczenin wniesio redakcja sprzeci- 
wienie. 

* Stan powietrza. Obsarwatorjnm sakoły poli- 
teshnieznej donosi: 

Najniższy stan barometrn zredukowany do po- 
ziomn Adrjatyku 747,, mm. nastąpił wczoraj 0 go- 
dzinie 11. w nocy, wiatr zmienił swój kieruaek od 
N przez E do SW i wstecz. Dzień wczorajszy był 
pogodny przy zmiennym stanie nieba, po północy 
padał deszcz rzęsiaty, jego opad wynosił 2,, mm. 
Srednia temporatnra dnia była 99, najwyższa 
12,%,, najn'ższa w nocy 5, C. 

Prsy wietrze zachodnio - połndniowym, tem- 


jednak jaskrawość tę rozprowadził i roztoczył 


tanow. 


mwe 


peratnra alg obniża, przeważnio poohmarno, powie- - 


trze wilgotne, deszcz. 

* (spa, pomimo energieznych zarządzeń ze stro- 
ny magistratu, nie przestaje grasować w naszem 
mieście. Dowiadujemy się właśnie, że wezeraj dwa 


wypadki ospy skvnstatowano w jednym demu przy 


nliey Wałowej, naprzeciw gimnazjnm IV. 

* W Kasynie miejskiem odbędzie się jatra tj. 
w sobotę koneert orkiestry Towarzystwa „Harmo- 
nii“, na który ezłonkowie Kasyna miejskiego wstęp 
wolny mają. Lista otwarta. 

* Podzi,kowanie. Dyrekcja Zakłada kalek mie- 
szozas U ÓW. Łazarza we Lwowie, składa niniejszem 
serdeczne podziękowanie tym panom obywatelom, 
którzy się przyczynili datkaml do pol nia wi- 
ktu dla 70 prebendarjaszów tegoż Zakładu podezas 
tegorocznych świąt wielkanocnych, a mianowiałe : 
pp. Kar. Kiselce, Snyl Wixlowi i Ellaszowi Herte- 


i 
o 


s 


m 


wi za piwo ; Sebirmerowi, Czyżykowi Marcinowi, 
il'srowej wdowie i Kalnickiemu za pieczywo ; Hoff- 
tanowi, Ludwikowi Stadmüllerowi, Ludwigowi, 
Wilhelmowi Breitmajerowi, Szymonowi Fadorovi- 
Jwgowi i Maksowi Wikslowi za wino; J. A. Baczew- 
ikiemau za wódki i likiery; Franciszkowi Underca, 
Karolowi Przybylskiemu, Welentemu Jaknbowskie 
mu i Adamceri Jakubowskiemu za wędliny; Adol- 
łowi Bąkowskłemn, Tomaszowi B.rsuczewskiemn, 
Franciszkowi Frunkcwsk:emu, Janowi Frankowskie- 
Mp, Karolowi Mokrzyckiemu, ś. p. Jędrzejowi Mo- 
krzyckiemu i Francieskowi Motylewskiemu za mię- 
ło wołowe i cielęce; pani Sieberowej, właścicielce 
Wiedeńskiaj kawiarni, za datek pieniężny. 

* Matek. Dla rodsiny rzemieślnika patrjoty 
rzy placu Rybim | 2. Z Kur. Lw. 8 z!. razem 
X dawniejszemi 4 zł. 50 et. 

* Zatwlordzenio konfiskaty. Sąd krajowy za- 
twłordz ł zarządzovą przes prokuratorję kcufiskatę 
dramatu Nozatga pt. „Tragedja myśli”. Autor i 
Wydawca zażądali rozprawy ustnej. 

* Stypondja (c. d.) po 157 zł. 50 ct rocznie 
otrzymali: 1. Tadensz Wojciech Ignacy Wiśniow 
aki, a 1. roku vydzełn lekarskiego w Krakowie, 
2, Konstanty Bernacki, z 7. klary szkoły realnej 
we Lwowie, 3. Tadenss Antoni Jan Doboszyński, z 
3. klaey gimnazjum w Tarnowie, 4. Gnstaw P.o- 
trowski, z 4. rokn wydziału lekureklego w Krako- 
wie, 5. Franciszek Ksawery Marjan Bandrowski, z 
2, roku wydziałn flozoficznego we Lwowie, 6. Jó- 
zef Franciszek Baranowski, z 2. roku wydziału 
prawniczego w Krakowie, 7. Eageninsz August 

a4deusz Radomyskt, s 5. klasy gimnasjam Franol- 
uska Józefa we Lwowie, 8. Adam Buczyński, z 3. 
klasy gimnazjum IV. we Lwowie, 9. Eugeniusz 
Kulczycki, z 8 klasy gimnazjum w Przemyślu, 10. 
Stanisław Marcin Czajkowski, s 2. klasy gimnazjum 
w Stanisławowie, 1!. Tadeusz Feliks Kossowski, z 
4. klasy szkoły realnej we Lwowie, 12. Klemens 
Kulczycki, z 4. klasy gimnazjam w Samborze. U- 
ozn:ewie uuiworsytetu we Lwowie: lig yit Dobi- 
eki z 1. roku wydziałn prawniczego, 2. Maksymi- 
lian Kopyściański, a 1. roka wydziału PE 
go, 2. Alekeander Jarema, 3 4 roku wy pr NA 
lozeficznego. Uozniowie uniwersytetu i © 
skiego w Krakowie: 4 Franciszek Jopek, 9 Ri 
ku wydniała prawniczego, 5. Kazimierz hal o 4 
Ludwik Gałecki, z 4. rokn wydziału prawn T ' 
6. Bronisław Józsf Michał Swiba, $ 2. AL. $ 
Zofii, 7. Wojciech Błotnicki, s 1. roka wie 7 5 
los: fiosnogo, 8 M chał Kos, z 3. reku wydzia 
lekarskiego. 

* Z Krakowa 9. kwietnia. Dziś odbyło się o 
twarcje Izby rękodsielniczo-przemysłowej. Po na- 
boźeństwie w kośuiołku ów. Wojciecha, odprawio- 
nem przez ka. biskupa, cechmistrze z berłami i cho- 
rągwiami, wraz zg śómi, rozpoczęli świetny pochód 
do lokalu Izby przy ulicy Wiślnej. Wśród szpale- 
tu chorągwi postępował prezydent dr. Szlachtowski 


| w liczaem granie radoych i obywateli miasta. Na 


prcga lokala Iaby, prezes jej, Bogacki powitał pre- 
Zydenta, oflarując na tacy chleb i sól, na co odpo- 
wiedział dr. Szlachtowski serdocznem p'dziękowa- 
niem i zapewnieniem wspô'działania Rady miejskiej 
około podniesienia rękodzieł i przemysłu. Spistno 
akt inangnracyjny, na którym położył swój polpis 
przybyły nibco późuiej ks. biskup. Ceremonig za- 
kchczyło wystawne śniadanio. 

Sobiesław hr. Miercszewski otrzymał rex *cle- 
niu ceszr.kie na używanie tytułu podzomorsego w 
ka. Sasko-wejmarskieogo. 

Wezoraj wieczorem ke. bisknp Dansjewski, w 
asysteneji bisknpów Krasińskiego i Janiszewskiego, 
pobłogosławił w kościele oo. Kapucynów zwiąsek 
małżeński artysty mularza p. Witolda Piwn:ak'ego 
T panną Zofią Skarzyńską, córką dyrektora banku 
dia handlu I przemynła. 

Śpiewak p. Jan Fnohs, po ukofńczoniu sezonu 
w Ołomnńcn, spędzał święta w Krakowe wśród ro- 
dziny, a za dni kilka udaje się do Bramon, gdsłe 
został zaangażowany na trzy lata. 


nie dworca kolejowego 
* Pelonofobla, Na Per, Gwiąt świadkami 


w Czerniowcach byliśmy w Cz 
sceny, która ronca charakterysty0sne hnis ak 
nienawistea stosunki, jakie przeciw A jw 
eo polskie, panują W pewnych sferach S A 
nłowieckiej. Prsy odjeździe posiąsi, A pó f:4 a 
Lwowa, konduktor zawołał „gotów : ET aak 
stąpił do niego bardzo energicznie guea a a: 
p. Grabner (znany już czytelnikom * T e. ż 
wania lietów polskich) i ostro wykrsykną A N N 
jest kotów? Ja tobie dam kotów. Tn Bi -eyi 
tyn, tn Czernowits! Fertig ne kotów! . A 
straszony koadnktor, jak niepyszny ET y + 
wagonu i trwożliwie powtarzał : fertig: SĘ 
bliczność, która, jak wiadomo, W Czerniowca g 
żywa zarówno polskiej, jak niemieckiej aT. R 
warł dość przykre wrażenie ten brak tolerancj 
strony urzędnika i nie obeszło się bez nwag 
woale nieprzyjemnych dla zarządu kolei, co prae 
dewszystkiem s Galicji ciągnie swe syski. Dla nas 
Polonofobia p. Grabnera nie jest nowiną. By je- 
dnak napokoić obnrzenie szanownego kalturtrigera, 
konetatajemy, że w Czernio wosch wyjątkowo tylko 
i chyba przez zapomnienia odezwie się glos „go- 
tów“, gdy tymczasem w kiernaku ze Lwowa do 
Czerniowiec już od Kołomyi kondnktorowie wołają 
fertig!“ Jeżeli p. Grabnerowi tak boleśnie, gdy 
Zayszy na twoj stacji polski w aj, Zabłoto 
tomiast w Sula k e 
A ę "Kołomyi rozlega się „echt deutsch 


Fo wd Ju __ į żaden jeszcze Z tamtejszych 
nacoelników nie zrobił z tego powodu konduktoro- 


P] 
wi publicznej sceny na peronie. (G. pot.) 
* Wotornn z r. 1831, ks. dziekan Lewaudow- 
ski, zmarł 4. b. m. w Labaszn w Wielkiem ks. 


= 


Zamach. Dnia 4. b. m. o godzinie 9. wie-| — Stanisławów. W poniedziałek dnia 13. 
czorem usiłowano wykonać zamach na życie rządo- |b. m. odbędzie się w sail teatralnej w Stanisławo- 
wego proboszcza Kubeczaka w Księża. Strselono | wie wielki koncert Towarzystwa mazycznego im. 
do okna s ogrodu proboszcza, w chwili gdy tenże Moniuszki przy udziale pełuej orkiestry pułku 58., 
znajdował się w awojem pomieszkania na probo- pod dyrekcją p. M. Biernackiego, 
stwie, Wystrzał chybił celu — tylko piętnastole- Tarnopol. W niedzielę d. 12. bm. odbę- 
tni kuzyn proboszcza omdlał z przestrachu, ale w|dzie się w sali Towarsystwa pierwsze w r. 1885. 
krótkim czzsia odzyskał przytomność Mlejscową | amatorskie przedstawienie tarnopo!skiego T[owaray 
władzę policyjną zawładomiomo natychwiast 0 tym |stwa przyjaciół Muz. Zostaną odegrane: „Folwark 
wypadku W dała królewskich urodzin podó*as | Prjmerose", komedja ze śpiewami, „Albo-Albo", i 
jlaminacji wybito Kubeczakowi dwie wielkie szyby | „Moja Córeczka”. 
kamieniem, którym została c qżko raniona gospo- Nad opracowaniem „Wypisów dla 
dyni proboszcza. szkół wydziałowych* piacot komisja, W A 
s , kwietnia: áw. Leona|skład wchodzą trzej pp. isspektorowie krajowi dla 
w > ka | i i sskół ludowych i czterej profesorowie różnych Z8- 
AM p Kwietnia :| 580% naukowych., Praos postępuje reźnie, duiełc 
* Wiadomości policyjna s à. 10. Kwie ko.|wyjdzie nakładem Towaraystwa pedagogicznego. 
Skradziono: dywanik na podłogę s go X0- | Nakładem tegoż Tow:rzystwa wyjdzie teź wkrótce 
loro, z czerwonemi aria rąk" z jej As „Zbiór najwažniejazych ustaw szkolnych“ dla uży- 
tjono i 
e ua w TE A buraezkowemi, | płótuo do tku nauszycieli i władz szkolnych, z nuwzględnie 


M „|niem nowszych zmian, ułożony przez p. Bol. Bara- 
wok" a R u znanego złodzieja Droło nowskiego, inspektora krajowego. Rękopis oddany 
mireckiago Kas ; 


Zgubiono parę kamgarnowych czarnych dw iska 
spodni, wart. 6 sł. i zastawniczą ksrtkę banku ru- 
skiego, opiewsjącą NA Bp "ay zegarek zastawiony — 

tego b. r za 9 zi. 

d. oki i ono: złoty damski pierścionek z młe- rispodaretwi, preur j harte! 

cznym różowawym owalnym kamykiem na ul. Zot- 

kionskiej; zielone sukno przykrojone na kabat woj- 

skowy, prawdopodobnie żandarmski, wras suknem Kolej Karola Ludwika przyzwol:ła na na 

czerwonem na wyłogi i z płócienkiem i zieloną bru- |stępujące zniżenie ceny przewozn koni i źrebiąt 

kseliną na podsaycie tegoż, na ul. św Wojciecha ;| wszelkiego wiekn b.z różnicy, na jarmarki wio- 

sastawaiczą kartkę banku ruskiero z dnia 21. sty- |senne w Tarnopolu, Mościskach, Rzeszowie i Tar- 

czula b. r. | 55854, opiewsjącą na srebgny zega-|nowie w kwietniu b. r. ` 

rek za 2 zł. zastawicny. a) posyłką pospieszną przy umieszczenin 
w jednym wagonie — za jeduego konia danego 

Muzeum zakłada narodowego Osgoliń:kich od | pojedyńczo 7., gr. — za 2 konie 10, gr. — za 

godziny 10. do l. codziennie; popołudniu zań ©d|wjęcej jak 2 konie od każdej sztuki po 4., 8T. od 

3—5 ws wtorek i piątek. Wejśsłe bezpłatne. kilometra z dodatkiem po 7 e. należytości mani- 


Muzoum im Dzieduszyckich otwarte w ni-e | palacyjcej banknotami ; i 

dsielę od godz. 10. do l, w środę i sobotę od b) przesyłką tewarową potrzeba ki 

11. do 3. słać przynajmniej 3 sztnki, w którym to sg 3 
* Muzeum p'zemystows w ratazą codziennie pue S ; T = 

S i p : yars E r A ana |2 74 57 — należytości manipnlaoyjnej F 

p A 4 PAD” E „w imej? © — nakonies po 20 c. od sztoki za włsdowa 

aje ; 


nie i wyładowanie do wagonu i z wagonn. ; 

Za przywóz mniej niż trzech koni opłaca się 
należytość wyznaczona w zwykłej teryfie, 0 ile o- 
$ płata nie okaże się wyższą nad cenę przewozu, U- 
Stryj d. 9. kwietnia. Dnia wozorajszego 0: |gtanowioną niniejszem za 3 sztuki. Inne należy- 
korstytuowała się nasza Rada miejska, złożona |togej uboczne, jako to: Deklaracje wartości, ter- 
przeważaie s takich, których łącaą z miastem bądź |ipjinu dostawy itd. opłacone być mają wedłng zwy- 
pośrednio bądź bezpośrednio rozmaite interesa pTA-|kżej taryfy. 
wne, jak dsierżawy, przedsiębiorstwa itp., lab któ- Korsystać z tej zniżonej opłaty przewozu mo- 
rzy dla innych osobistych widoków i korzyści ł4- |gną tylko za ekazaniem karty legitymacyj- 
czą się s pierwszymi. Jakim jest zatem skład Ra-|ngj, wystawionej przez c. k, gal. Towarzystwo 
dy, takim oczywiście i skład zwierzchności gmin- | gospodarskie, a to przy przewozie tam i napowrót. 
nej, dnia wczrzjszego wybranej. Bnrmistrzem i| W ostatnim razie wszakże tylko za konie niesprze- 
zastępcą tegoż wybrano tych samych, którzy do |ggne, wracające do tej samej stacji, z której pior- 
tychozas te godaości piastowali, i pod których prze- |wotnie były wyprawione. W tym celn należy do 
wodem wybory do Rady gmionej przeprowadzone | jjsto przesyłkonego (Frachtbrief) przewozu z po- 
zostały. Assesureml zaś wybrano p. Ferdynan a wrotem przyłączyć list poprzedni przenyłkowy prze- 
Schechera, głównego przedsiębiorcę budowii miej-| wogu na jarmark. Karty legitymacyjne należy 
skich, p Marka Sch'ffa, który jest głównym dzie-| pry oddanin koni na kolej załączyć do listu prze 
rżawcą propinacji miejskiej, chociaż nie figuruje w zyłkowego, na cały czas przewozn aż na miejsce 
kontrakcie dzierżawnym, a wreszcie dotychczasowe- przesnaczenia. Przewóz koni ż powrotem do domn 
go asesora dr. Antoniego Papieskiego. ma nastąpić najpóźniej w przeciągu trzech dni po 

Tym camym . też co dawniej nieszczęsnym akońctonym jarmarku, Konie, niepowracające do 
torem pójdzie daiej gospodarka miejska ka ogól-|tej samej stacji, z której na jarmark były wypra- 
nemu niezadowileniu. Ale czy długo da się utrzy- | wione, uważane będą jako sprzedane, i za przewóz 
mać taka gospodarka, najbliższa przyszłość okaże. |jeh potrzeba opłacić całą należytość wedłng zwy- 
Szczupła, bo zaledwie z 12 składająca się garstka | ktoj taryfy. Toèsamo trzeba zapłacić całą należy- 
radnych niezawisłych, która pozostała w mniej<zo- |togć w braku pierwotnego listu przesyłkowego zZ 
ści, nosi się, jak słyszymy, s myślą gremialnego przewozn na jarmark i karty legitymacyjnej. 
wystąpienia z Rady, skoro się przekona, że wszal- Za ludzi, do nadzorn koni dodanych I tychże 
kie jej uokłowauia ka-bopizamu przy obecnym skla- | pakunek podróżny, trzeba opłacić eałą zwykłą na- 
dało Rady okażą się besakntecznemi, leżytość. 

Cholera wybuchła w Hisapanli, jak o tem i : 
doaosi urzędowy binlotyn raądu hiszpa ń sklogo. Gora praem ta wiy nica 6-08 — 
9.03; — żyto ed 765 do 770; owie od 777 
do 7:82; —  knknrndza od 657 do 662; — 

spirytua od 27*— do 2712. 

Pr: Peszt dnia 8, kwiet. Pszenica od 8'66 do 
Teatr, muzyka i literatura. 8:68; — żyto od do—* =; —- owies od 
f 7'23 do 7:25; knkurndsa od 6:07 do 609; — 

— Roportoar toatralny. Dzisiaj w p stek d. |ryepak od 12'80 do 12:84. 

10. kwietnia. Na dochód Wład. Woleński;ego: 
Makbet", tragedja w 5. aktach Szekspira. 

” W sobotę 11. b, m: „Wesoła wojna“ 
Drugi występ panay Prann. 

W niedzielę 12. b. m. po raz ostatni: „K on- 
rad Wallenrod*, opera w 4. aktach Wład. 
Żeleńskiego. Pożegnalny występ pani Bronisławy 
Dowiakowskiej. 

Wystawa w lotalach 
literackiego na dochód rodziny 
została już zamkniętą. 


— Gustaw Walter, jeden 


e: 


£ 


— 


—— 


Telegrany Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Lwów d. 10. kwietnia. 


W wiedeńskich sferach decydujących za- 
stanawiają się, ażaliby nie należało rozwiązać 
„ochulvereinu*, stowarzyszenia niemieckiego, 
którego wyłącznem zadaniem jest zakładanie 
w miejscowościach słowiańskich szkół niemie- 
z najznakomit- KT i e tym sposobem słowiań- 

śni liryczno-dramatyeznych |Sklej dziatwy szkolnej. Równocześnie jednak 
szych Ę KA alli w HF w sali Ka- | uledz ma temu samemu losowi czeska „Matice 
mił, kiego koncert ze współudziałem p. Woo- szkolska,” która założoną została jedynie dla 
syna miajn : LŚ Wiednia. Że europejska sława wy- ochrony dzieci ezeskich od zniemczenia, nie 
bera pianis JR jest najlepszym dowodem pochop | Przyjmuje zaś zgoła dzieci niemieckich do szkół 
przedza ef nasza bilety na ten koneert | Przez siebie założonych. 
z jakim pop. Walter odśpiewa w swoim koscer- O ile zatem byłoby usprawiedliwionem i po 
pik yć aberta, Brabmsa, Wagnera, Gonnoda, żądanem zamknięcie „Schalvereinu,“ którego 
ole pleśni Szałe 74 p. Weeber odegra na for- vape (np. u nas w Lipniku koło Białej) 
Marka i i iela Bo rit Chopina i Liszta. nawet Niemcom już bokami wyłazi — o tyle 
tepianie dz k daje p. Walter koncert w Tarno- podobne rozporządzenie względem „Maticy szkol- 

We wtore p. skiej* nie dałoby się niczem wytłumaczyć i by- 
poln w sali kasynowej. łoby wręcz niesprawiedliwością, 

— Jutro w sobotę odbędzie się w sali To- "SBE 
warzystwa muzycznego (gmach teatralny) koncert 
ciemnego pianisty Ottona Kłod nick ie go z 
wapóładziałem p. Dowiakowskiej i pp. Zelazow: |tu AŻ 
Wolfstala, Wollmana i Nechansera. -syo | onegdaj 


tatejszego Koła 
śp, Redlicha, 


Ministrowie Tisza, Szapary i Szechenyi. 
dzież sekretarz stanu Matlekowicz_ odjechali 
Wiednia do Budapesztu. Rząd wę 
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gierski złożył wczoraj na posiedzenia komisji 
ekonomicznej Izby posłów oświadczenie w spra- 
wie noweli cłowej. (Ob. „Li wów”). Być może, 
Iż przy oświadczeniach ministrów w Izbie wyjdą 
na jaw także ulgi, przyrzeczone przez Niemcy 
w zakresie ceł zbożowych. 


Według zdania pewnego obcego dyplomaty 
w Paryżu, rozszerzenie programu obrad konfe- 
rencji suezkiej sprawą neutralizacji Egiptu nie- 
tylko będzie przez Anglię stanowczo zwalczane, 
ala jest nawet możliwem , iż angielscy delegaci 
usuną się od narad. 


W Rzymie rozeszła się pogłoska o ciężkiej 
słabości papieża. Z Watykanu zapewniają jed- 
nakże, że papież cierpi jedynie na newralgiczne 
bole w twarzy, które sprawiają mu bezsenność. 


Sułtan zamianował monsignora Harntinna 
Vehabedinna patrjarchą armeńskim. Irade Buł- 
tańskie, zatwierdzające wybór patrjarchy, a 
podpisane przez sułtana d. 31. marca, zakomu- 
uikowane zostało monsign. Harntinnowi w dro- 
dze telegraficznej Członkowie św. synodu wy- 
etali natychmiast telegram gratulacyjny do Je- 
rozolimy, gdzie patrjarcha przebywa. W tych 
dniach udaje się ta deputacja Ormian, która 
towarzyszyć będzie głowie Kościoła ormiańskie- 
go do Konstentynupola, 


Berno d. 10. kwietnia. (Pryw.) Kompromis 
co do wyborów rajchsratowych w morawskiej 
kurji dworskiej miał jnż przyjść do skutku ; 
centralisci mają otrzymać 4, środkowcy 3, a 
konserwatyści 2 mandaty. 

Wiedeń d. 10. kwietnia. (Pryw.) Wiadomo 
ści o starciu się Moskali z Afganami opano- 
wały obecnie całą sytnację. Poruszenie odbija 
Się najmocniej na giełdzie, którą wielce zdepry- 
mowały doniesienia o derncie na giełdzie ber- 
lińskiej, paryskiej i londyńskiej. Na zalanej 
walorami moskiewskiemi giełdzie berlińskiej 
spadły te walory o kilka prct. Giełda paryzka 
całkiem zderutowana. W Londynie spadły pa- 
piery moskiewskie z 90 na 80'/,. Giełda wie- 
deńska jest stosunkowo spokojną, gdyż tu nie 
było zbytniej spekulacji. Renty spadły o 1 do 
2 pre., a papiery spekulacyjne naturalnie zna- 
czniej. 

j Berlin dnia 10. kwietnia. (Pryw.) Wczoraj 
wieczór usposobienie nieco się uspokoiło, w o- 
góle jednak uważają sytuację za poważną. 

Londyn d. 10. kwietnia. (Pryw). Dzienniki 
podają artykuły bardzo wojownicze Według 
Daily Teleg aphu Komarów zajął Pendżeb. 

Potersburg d. 10. kwietnia. (Pryw). Ustą- 
pienie Tołstoja uważają tu za pewne; jako na- 
stępców jego wymieniają Ostrowskiego, Połow- 
cewa a także Łobanowa. 

Budaposzt d. 9. kwietnia. Komisja Izby po- 
słów w rozprawie ogólnej i szczegółowej przy- 
jęła wszystkie zmiany w ustawie o reformie Iz- 
by panów, poczynione przez tęż Izbę. 

Bruksela d. 9. kwietnia. Kiedy dwór kró- 
lewski powracał dzisiaj z katedry po nabożeń- 
stwie dziękczynnem (z okazji 50. urodzin kró- 
la), rzucił się jakiś człowiek na pojazd, którym 
jechał arcyks. Rudolf z małżonką belgijskiego 
następcy tronu, i wytłukł w nim szyby wśród 
okrzyków, zdradzających obłąkanie. AreBztowa- 
no go. 

Bruksela d. 9. kwietnia. Król, arcyka. Ra- 
dolf i książę Koburgski, wracając z rewii, wi- 

ladność ; 


tani byli pr s 
było galowe przednią 


Wieczorem 
atrze. 

Brnkeoia d. 10. kwietnia, Królestwo i ich 
gości powitała publiczność w teazrze sympaty- 
wyblarają się. jatro de Zarola w BANÓW. PO 
wybierają o do n w M 
aka śdjadą. dO Wiednia, * 

Paryż d. 10. kwietnia. Rząd otrzymóeł wezo- 
raj popołudniu telegram z Pekinu, dostszący, 
że Chiny zgodziły się d. 4. kwietnia na podpi- 
gaue preliminarja pokojowe. Dzisiejszy Journal 
Officiel depeszę wzmiankowaną ogłosi. 

Londyn d. 9 kwietnia. W Tabie gmin dał 
Gladstone obszerne wyjaśnienie o zajściu na 
granicy afgańskiej. „Nam się zdaje, oświad- 
czył on, że Rosjanie nie prowokowali napadu 
wyjaśnień wszakże od Rosji zażądano. Przed 
tem zajściem jeszcze Giers wyraził się do Thorn 
tona (ambasadora Anglii), że ma niewątpliwą 
nadzieję, iż Żaden nieszczęśliwy wypadek nie 
przeszkodzi dalszemu prowadzenia negocjacyj; 
zapewniał także, że Pendżeb nie będzie przez 
Rosjan zajęte. 

Londyn dnia i0. kwietnia. W ciągu dal- 
szym posiedzenia Izby gmin w nocy oświadczył 
Gladstone, że już po danych wieczorem obja: 
śnieniach nadeszła depesza od Lumsdena (komi- 
sarz angielski do regnlacji granie afgańskich), 
która komunikuje, że gdy Rosjanie przez posu- 
nięcie się swoje do Aktapa zagrozili bezpośre 
średnio pozycję afgańską, Afgańczycy wedety 
swoje z oddalonych pikiet posunęli do Palihhisti 
na lewym brzegu rzeki Kusz ite zwolna wzmo- 
enili, dopóki górne siły wojskowe nie przeszly 
rzeki. za I umado nie jest to posuwaniem 
Bię naprzód, ale o zajęciem korzystniej 
= re SE aja a 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


drukowane : 


Petersburg d. 9. kwietnia. Wiestnik rzą- 
dowy podaje: Komarow donosi, że wyzywająca 
akcja Afghanow zmusiła go d. 18 marca st. Bt. 
(30 marca n. st.) do zaatakowania ich obwaro- 
wanych pozycji po obydwu brzegach rzeki Kusz- 
ki. Oddział Afghanów liczący 4000 ludzi z 8 
oddziałami został pobity i rozprószony. Stracił 
500 ludzi w poległych, całą artylerją dwie cho- 
rągwie, cały obóz z parkiem i zapasami. Ze 
sirony rosyjskiej poległ 1 oficer a trzech było 
rannych, ze szeregowych zginęło 10 szerego- 
wych, a 29 było rannych. 

Po walce cofnął się Komarow za rzekę. O- 
ficerowie angielscy przypatrywali się bojowj, a 
gdy Afghani zaczęli uciekać, prosili Rosjan o 
ochronę, zostali jednak przez uciekających Af- 
ghanów do ucieczki zmuszeni. łany przez 
Komarowa eskorta niezdołała już jazdy afgań- 
skiej dopędzić. 


Przyjechał! do Lwewa à. 10. kwietnia 1885. 

[otel ŻORZA : A. Cielecki z Hadynkowie, W, 
Osajkowski z Medwedowic, L, Morawets z Żywcą, 
W. Rogalski z Dusanowa, K. Gntzman z Oeden- 
burga. J. Frommel z Pawłusiowa. 

Hotel ANGIELSKI: T. Żelechowski z Kor- 
czowa, dr. W. Wejda z Sokala, dr. W. Slączka s 
Buczaczs, J. Nowotny z Czech. 

Hotel FRANCUZKI: W. hr. Rey z Psar, J. 
br. Szemhek z Rosji, E. Rozwadowski z Wężowie, 
J, Rokicki z Ożydowa, T. Hass z Stuttgarten, 


noni. 
e w te- 


TEATR AR SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Debrzańskiego. 


W Piątek dnia 10 kwietnia 1885. 
Na dochód Władysława Woleńskiege 


Makbet 


tragədja w pięciu aktach W. Szekspira przekład 
Paszkowskiego; 
inscenowana podług scenarjusza nadwornego teatru 
Wiedeńskiego, muzyka Juljnsza Sulzera, kapel 
mistrza tegoż teatru. 


Początek o gedsimie 7. Wieczorem. 


Pociągi kolejowe. 


podług togara iwowskiego. 
Przychodzę da Lwowa : 

Ł KRAKOWA: o godz B min. 56 rano pecięg po- 
spioszny. o godz. 3 min, XT wieczór posięg %ebewy, O 
God. | mis. 34 przed południem pocięg MmięczkRy. 

Z OZEBNIOWIĘC: o godu. 10 mie. — wieczór po- 
eląg pospieszny, = guodu, 3 min. 856 rano o godz 3 minut 
52 vo połudziu pociąg zięszany 


AA np M | OO 0 
C. k. jemeralna Dyrekcja austr. koloi państwowych. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważnege ed d. I5. lutego 18865, 
Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg mięszany: o godz, 6. min. 40 rano do Btryja. 
Pociąg osobowy: o godz, 11 mia. 25 przed południem, 
do Btryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysłnwia 

Chyrown. 

Peciąg mięszamy: o godz. 6 min. 45 wieczór do Btryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za- 
górza, Zwardenia. 

Przyjazd de Lwowa. 

Peciąg mięszany: o godz. 8 mip. $9 rano so 
Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardosia. wne 

Pociąg osobowy: o godz. 4 min. 17 pe dniu 26 
Stryja, Sezam, Drohobyeza, A Chy- 


TOWA. 
Pociąg mięszany: o godx. 1 miu. 89 w mocy z Husis- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysławia 


Ćhyrowa, Zwardonia, 
RE i o 


iLw6w. Ź lsby handlowej, 10. kwietnia 1886 
1. Akcja sa sumkę 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar, Lud, 200zł. m, k. 263 — 265 — 
„ iwow. czer-jass, 200 zł, w.a. 226 — 329 — 
janka kypot. galio. 200zł w.a., 284 — 388 — 


+ kred. galio 200z}. w.a. 238 — 988 — 
3. Lisiy zastawne sa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 

Tow. kred. galia. 5 pro. w. a, 99 40 100 40 
» . œ o w 91 40 92 10 
. e >œ „ Okres. 99 40 100 40 
G | E & fad B 88 40 89 40 

Banku krajowego 4'/,*/, W. 8. 91 26 92 25 

danku hyp. palic. 6 »  » 101 40 108 49 
F e R 96 75 97 75 
; s „  Bwyls.z10”/,prm 98 76 9976 

8. Lisy Vuna sa 100 wr. 

G. Z. kr. wł. (d.6'/,) 3%, wlikw. 58 — 60 — 
. » LJ s 5'/, JAA . 58 pa 80 = 
— 4. M: sa 100 słr. 

tmdamnizacyjne o 5 pro. m. k. 101 36 102 83 

Kom. barku kraj. 6 pro w.a.Lem, 96 75 97 75 


Pożyczka krhj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 — 


Pożyczka „ „ 18834" » 90 60 91 80 
5. Luay. 
ż A 18 — 9 — 
wowa . A 32 0 s4 GO 
5 6. dllonoty. 
kowedzzaki $ 6.77 5.84 
coiii 5.79 589 
h ma | Bid . - (Dai 9.94 
; per x í 11 10. 
2ubel m ipin 5 1.54 r 
š t _ papierowy |. 1.19 1.31 
100 marek niemieckich s 60.45 6160 


robro . ; . . 
Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDRENSKIEJ. 
Wiedeń, in 9. Kwietnia 1885 


zodziaa 1. misa: 54. poładniu. 
kpiny 40 50 Weg. akcje kr. 287.— 
4nyle-Zastr. 10050 Unionsbank 717.— 
Xcie| Tar. Lad. 263.25 Kordbahn 245.— 
ciz] Poład. 13875 is} ALGI. 183650 
żo!et p. Klżb. 301.50 Bolejlw.-szera 22650 
Reg. Nordostb. 172.50 Wied. Comaneal 123 — 
Vag. obl. p. sł 106.— Elbota!, 174.60 
Weg. cis, losy r. 118.50 Lind-Bank 101.60 
/A. ren. węg. 4'), 95 95 Baakverein. 101 90 
zos. rubel. pap. 1.21.'/, Losy węgie. 118.25 
talie. tadems. 101.560 Kredytowe —.— 


Usposobienie ożywione. 


Wiedeń. dnia 10. kwietnia 
godzina 10 min 80 przed południem 


Akcje kr 382.35 lo-austrj. 100.26 
Kolej Kar, Lud. 368. — Kolej poładn. 186.-- 
Unions 76.80 Napoleondor 9.89 
Rossyj bankn. 1.20 sposobienie: br.zilne 
Rerlim, aa r kwietnia 
5 miaut poludniu. 
Honyjsk. baskn. Ta Auch kredyt,  460.— 
Lombard 231.50 akie 10850 
Poż. wsckod 56.70 Anstr bank 163 45 


Rubryka „Nadestame" sie pochodsi'od Redakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 
nnn n a 


(Nadesłane.) 


Poszukuje się 
BG" 3letniej Franciszki Fiałkowskiej, blondynki o 
jasnych oczach która wydaliwszy się dnia dzisiej- 
szego z domu rodziców ulica Grodecka l 43, 
dotąd nie mogła być odszukaną. 
o 

Do pana Franciszka J. Kwizdy, e. k. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneuburgu : 

Potwierdzam pann z ukomtentowaniem, ża 
pański c. k. uprz. płyn usdrawiający używałem na 
porażenia u koni zawsze z najlepszym skutkiem 

Guraniska pod Tarnowem, 25. marca 1884. 

b Aug. Tataki, l 

masztalerz i stądniczy JO. księcia 
Składy c. k. n 
koni umieszczone 


C. Sanguszki. 


prz. płynu uzdrawiającego dl 
są w dzisiejszem ogłoszaiił 1 


Wiadomość użyteczna, 


Przypominamy, że Wime 

; ; Chassi 

A oa przez lekarzy od lat 0a Sie 
oleściom żołądka, mezolnemu i ira- 


dnemu trawieniu (å ji 
utracie sil i abet Gyspapsj), gastzalgii, 


Znajduje się w głównych aptakach, 


| 


Pomieszkania ` 


składające się: 
z 4,5, 617 pokoi, werandj! 
kuchni etc. w parterze i na 1. pię 
(z balkonami) ulica Brajerowska 6. 


m 1 `]; zdolny, bezdziet > dobrego domu, Fabryka korków 
Młody czlowiek |Ogrodnik gie sad Gruta m poli (Osobe imere] "ty Malewski 
i j s spodarbtwem  wilej- 5 
z trzechletną praktyką przy gospo- znakomitą kucharką, poszukują Tar W realności przytykającej do 0-|skiem, jakoteż i miejskie, Somuktjbów Lwów, ulica Dominikańska, |. 5, 
darstwie rolnem poszukuje umiesz- zem służby. Bliższa wiadomość Wigrodu Jezuickiego pod l. 4. Lipowa|odpowiedniem domu posady do zarządu, + poleca zwą fabrykę korków do 
czenia w większym skarbie. BliższąjBiurze Wgo pana Polińskiego we ulica, Marji hr. Badeniowej własnej lub posady bony, mogąc udzielać począt- boczek i butelek, w lepszej jako- 
i ści ed zagranicznych , — jakoteż 


wiadomość udzieli Biuro_wyniadow |Lmoria 409 1—2 | różne paroole grantów pod pudo." Pole pa sanet AET 1. s, 


Największy wybór 
Plaszczów 


EE | 


T. galicyjska 
qOTĄSYOTEJSĄ 


Ace A dk, M ` drzewo kork i keła do miele- 
LU CT we Lwowie. | 0 mz" | | domów do sprzedania, Bliższa pod literą: A. D. G. Paz nia jagieł. 3913 1—? umowyce h Pomieszkanie ka*aierskiff y 
wiadomość u zawiadowcy realności w założona w roku 1877. g y $ umehjopang (pokój i, Teapa 
. piętrze (na żądanie z obsługą), po%ć 
N MEZKIE i kachnia, sklepy, st mie, wo” 


„T Opawie, Ceny zniżone "qp ad powozów 
RR POSESJA" Dzieła homeopatyczno-lekarskie i | 


u 
„nasion rolniczych“ MJ M Schustala i Npł. 


zewnia składy w realnościach uli® 
Kazimierzowska 37 i :9 (do który: 
wchód również w przedłużeniu ulicy J% 
giellońskiej). | 

Parcele ptd budowę ĉl 
srrzedamia przy nowo otworzonójj 


Cnarme z najlepsz j mattrji 
żaglowej po ztr. 10, 11, 12 i 
wyżej. 

Wełniane nap-szczane kau- 
ozukiem od zł. 20 do 40. 

z imitacji pliszu i biało li- 


Alfred Rassl fosse 0, m a ——— Sk] 


Do wydrierzawienia 
Zaraz 


wieś Olszanica 


Krartalnfe 


ś. p. 
pod gwarancją prawdziwości i dobroci. dr. Ant. Kaczkowskiego 


szą łatwość uleczenia takowej. Najzna- 
komitsi lekarze zalecają go przeciw Ka: 
tarom, kątzioim, nieżytowi o. 
skrzeli, chorobom gardianym, 
grypto, gońócewi, bolom w 
krzyżach i t. p. — Użycie tego pa 


w powiecie Tłumackim —. 500 morgów 
ornej roli, 800 pastwisk wraz z sześcio- r M A beryjne. częściowo już zabud 'wanej ulicy Brajf| | 
morgową R lasu, eo roku do taji Sztuczne Środki pognojowe fjdla światłej publiczności, tudzież dla py. nadwornej fabryki rowskiej i w przydłażonej ulicy Jagiel |, 
dzierzawy dodawać się mającą. Zgłoszo z poręczoną analizą gospodarzy napisane, otrzymać można A i 1 DAMSKIE lońskiej (najkrótsze połączenie uliey E 
nia przyjmuje Zarząd dóbr w Jezupolu, Dale; 5 1 po cenach zniżonych, jak na pod kierownictwem znan ej firmy Rotonde, Hzvelock, Nevport z deckiej z ulicą Jagiellońska). se 
pocztą Jeznpol. 2496 1—3 alej na porę budowlang poleca stopuje : najmodniejszych materji gumo- | Bliższej wiadomości udzieli właścicić 
en Ima tekturę ANSAN i Komeopatji Tòni J. STROMENGER wo? od m. 10 80 46, B p. Emil Brajor lub togog biuro w god 
tierwej złr. 8, teraz złr. 5. f oo nach między 9—1 przedpołudniem i 3-0 
PAPI ER WLINSI do pokrycia dachów b) Weterynarja homeopaiy- -- s : | M Ra AZYN popołudniu. 2500 1—5 
Ogromna, porodzenie tezo rodka za "cy Goa oaa o 0 || 79 Porcamik” di waaje Yar. iad uprząż, siodot sprzętów atajonnyoh, lakierów poworowyoh, tiasczów do skx B „obów. gumowych Nail tecki 
powięzi, daia sale 1 rordratnie = = przelac ycia prz bon Jggaco Oko) piore a 136 terap, y, Atobata zadasz Tandoloiy, Karp Tivin zast Daki BE a ap o EO Jo a epza ao 
jx i SE 7 ji b owozy węgierskie, pocztowe, Tarantasy i t. p. — Przyjmuje wszystkie w zak u m 
na, które dotknęły najżywotniejsze orga- strukcji dachów. T wieni 1—? R K d k j 
na; tym sposobem przeciąga chorobę r” Asfaltową maź, szczotki do mazi, ok ada e zna środ k, i tego zawodu wchodzące zamówienia, PA 40 SE IK | B r immer a Sa zon l C mie U | 
części ciała mniej delikatne i daje wiek- gwoździe do tektury it p Pożpwej DE Lwowie hotel Zorza. 
J ę ct, teraz 40 et. 2143 1—12 Me k Me izer wzm za z pit twazor: ęinego łożeniśj do 
Ima Portland - Cement Wo Lwowie: u syna $, p, autora, nry ; | - pPvioBe | 


po najtańszych cenach poleca | wr 


A. Scherme 


handel komi r 
ando omiso chmielu w Saami pr 
1011 Oena ftt! per 


b kach. (0) iańska, 27, I piętro; ksi iach 14 . LJ . 
Cenniki, wsory i specjalne oferty W miejscowych i w aptsce Wgo dr. Mikol- Kantor komisowy dla chmielu i rozsad chmielo- 
gratis i franco 2486 1—8 f cba. — Główny skład „dla całej Galicji 
ma księgaruia Wgo J. Milikowskiego wych W Saaz (Czechy) 


APTEKA 
Jana Wewiórskiego 


piora, hamdzo proge ARD ai totenie TO ARA poleca dtem JUL. NAHLIKA -o 10 
wystarcza i pozostawia tylko lekkie świe] 0 A 1 í przedtem : < | 
biemie. — Cena pudełka 1 fr 50 ct,| _ L. 19306. Prima rozsady chmielu (korzonki we LWOWIE ulica Halicka |. 5. Nauczycielka |» 
w Paryżu ul. de Seine 81, we Lwowie w z : i f poleca : « wyłszem wykształceniem i wieloletni | J4< 
aptece P. Mikolascha i p. Krryżanowskie- A: la Z najlepszych chmielarń ogrodowych miasta Saaz w najstaranniejszym Preparaty salicylowe praktyką. posiadająca gruntownie języki: Jw, 
A e eba aptekach pp. Tran: Ob wyborze i najlepszem opakowaniu na czas wysyłki od 15. kwietnia do p de uztj SAB e TARE, niemiecki, polski i muzykę, orst G; 
SSE Wi OSZCZENRIE. 16. maja po miernych cenach. Kilkakrotne odszczególuienia na wysta- |jako najlepsze do konserwowania tychże kc kępa ią 0 « KOJ ki 


1938 13—18 


wach chmielu i rolniczych, jakoteż setki uznań od najznakomitszych pro- |, i usunięcia przykrego odoru z ust. lotwami, poszakuja umieszczenia na wól 


merikanischer Original. ` , i i ducentów chmielu wszelkich krajów dają dostateczną rękojmię co do wy |Cena: pasty salicylowej puszka BO ot. |Bliżaza wiadomość: Lwów, hotel Kra | 02 
A Bay-Ram. In ganz England u. Odnośnie do tutejszego obwieszczenia z 28 marca 1885|porności wysyłanych rehi Hai chmielowych. E Pad 40 ot.|Kowski nr. 14 piętro Lo 74495 1—8 ro 
A Boni eni l. 15986 podaje się do powszechnej wiadomości, iż przy spo- Wskazówek co do uprawy itd. udzielam chętnie. 2255 1—9 E au de t ne ar Eer a p w | 
ia seiner sofortigen Wikang gegen Aus | Sobności wiosennego premiowania koni RODE Pylak Motor parowy m 


bolom zębów. Czna flaszki 1 zł. 


fallen der Haare und Hemmung der Schup- w Stanisławowie 10 kwietnia 1885 rs ł 
nm mor A w Mościskach 18 „o, i otula EESO W aaa staly. sile ZPPA 
Uieehi wie koi tes roe EE : G ` i ; ODA: 48 ć. |dobrym stanie — tudzież “i 

zach re Kala waka Kids Aewen: w Rzeszowie 25 „o, Magazyn bławatny i kontekcyj Krople przeciw bolom zębów |dna działająca zapomocą pary i rot || m 


Preis 1 fl. 40 kr. — Niederlagen wurden w Tarnowie 28 3 D zepsutyo>, najlepsze flaszeczka 15 ct, ę - 03 k 
Oprócz tego utrzymnje na składzie maite przyrządy transmisyjne, są di 


errichtet bei den Herren Apo*hekern, zakupywane beda takż isk to: : : 
Friseuren und Pazfiimeuren. Postversen- s. R Ś Z» e e Ne K WOJE Xow onan: + . en r k a S chw a rz a wszelkiego rodzaju wypróbowane środki sprzedania za nmiarkowaną cent pn, 
dung tāglich. General-Depot bei J. Wes- . emonży pez różnicy przeznaczenia w wieku co naj- specyficzne, krajowe i zagraniczne, jako- Ulica Grodecko - Janowska. Nr. 83 


nely, diplom, Apotheker, Wien, L, Au-| mniej nie 250 zł. A taż rządy i przybory chirurgiczne ijl. pietro. í 
gustinerstrasse 7. Naschen ohne diese iej lat 4 jj ł sf ? Da w Krakowie ul. Grodzka 13. RART e zai ok p ei 8207 EN hi 
m:ino genau Adresse und Falsifikate | 2. Konie pociągowe dla artylerji, W wieku co najmniej l Zamówienia z prowincji załatwia się p 
Składy we wszystkich aptekach; w Sta-|lat 4'/, — jeżeli zaś są rasowe, nie poniżej lat 4, po pężeca |odwrotną pocztą. 2330 3—? 4 
mememe mareos 2 Meot joonio 350 zir. | Nowości wiosenne i letnie DESINFEKTORK ` 
Remonty dla Zakładu w Piber, w wieku co najmniej lat 3 Glińsko N EK OR | h 
A a A . 7 
P d falszerat pa, cenie 270 zł. m a3 i ; miano miete: Fabryka wyrobów ceramicznych, wyrabia: wynalazku | d 
rze eratwem wyra- Konie wierzchowe dla kawalerji, równie jak konie dla ofi- Materjały na suknie * p . | 
3 EA a Een , |cerów, lub podoficerów artylerji (z wyłączeniem przeto koni| | w wełnie, jedwabin i kotonerjach. iece kaflowe Karola Mikolaseha M 
rzez a Ooświadczone ! i i - ij iażali ° różneg» kształtu, tudzież na zamówiauie | u 
wierzchowych i pociągowych dla szeregowców artylerji), jeżeli Gotowe okrycia, także: Dachówki, cegły, Dreny |] jest środkiem, który użyty eisgle p 
anaterynowe preparaty będą uznane za szczególnie zdatne na cele wojenne, płacone Kostiumy, Jersey, itp. Blizszą wiadomość udziela : strzeże od wszelkiego kalari 
dr. J. G. Poppa, będą według uznania zakupującego oficera i po cenach wyż- Turniury itp. Arnold Werner, A błon śluzowych przyrządu aded ' 
e. k, dentysty nadwornego wo Wiedniu, szych do 325 zł. PN pa mia SKŁAD PŁÓTNA, we Lwowie, (wl Sobieskiego 2), E Ę ib, a F 
Bognergasse, 2 DP Co do miary i innych warunków, obowiązują przepisy $$.| | bielieny stołowej, chustek do nosa m u = Pe =p w a zły | 
ý Sam r : FE Ą d w i (ba 
L. eL e e I ne odka 10. a rozporządzeń odnoszących się do zakupna- koni na cele Kap mo Tókka, Pied Gw; — chorób ag od nor | SF 
jak Plomba do zębów, które sobie| WOJSKOWE. Dywanów itp. zał ycia ospy, Gyiterji, SZENE- | 
każda ba bez pa i bolu włożyć i i or" 4 latyny itp. £ 
możę, ktora ią stala łęczy = romita agba „egg 7 wy (By Skład fabryki Sławuckiej. yt Mae Meig. DESINFEKTOR f: 
Wn Pe gay i L wów, dnia 2. kwietnia 1885. 2493 2—8 Zamówienia ne suknie i okrycia uskuteczniają się spiesznie. PZ ame > wy zapobiega przy już nabytym katarzo, MME 
R OIG maa Próbki i oemniki na żądanie j orei R D A | 
; z E . Aj ) | z4 ofe 
Anaterynowa Woda do ust $y RUNS malnego. | 
jonki najwyberniejszym środkiem dasz eczenie cho: óh pak, cierpień organów od a . Desinfekt ] 
tenmatyesnym bolom zębów, przosiw ze |] - dechowych, astmy, osłabienia itp. e e or | 
paleniom, puohlinie i wrzodom na dzią- aiy kpi Ee a: Cow pe ara e Wł props Nieprzemakaine żywa się im częściej tem lepiej w l 
Błach, rozpuszoza osad kamienny i niedo- we Foo ai: "Graben BrZunerstraase 8. o Ó ° > EDA A W TWE e ; 
pu$zcza tworzeniu sią owego, wzmacnia ! "Sokołów pod Rzeszowem 6 lutego 1883. nia l1 suknie uniliowe Jącą się parę, która i klad- 
chwiejno zęby przez wzmocnienie dziąseł; Wielmożny panie! Od 2 lat cierpiąc na piersi, wyżyłem w ostatnich gu 8 è niki niszoza d ADAE oro i pico 3 
a ocsyszozając zarazem zęby i dziąsła od JJ czasach 20 flaszsk Tana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i czuję i sN2 - uśmiepńwjąch PódrAfti oi 6 m a- 1 
wszelkich szkodlisych materyj, nadaje| |] znaczną ulgę w mym stanie zdrowia Upraszam tedy o przysłanie mi za (LODEN), W N lone błony. Trzeba przytkoąwszy \ 
ustom przyjermną świeżość i uchyla nie dołączoną gotówkę kiara 28 flaszek koleją z opakowaniom 14 zł. 60 ct. z najlepszej styryjskiej wełuy czyste', koloru brunatnego, popiel tego i czarnego N A otwór fia rot do nosa wci 
pray. ty giir a po keótkiem użycia. 8 poważaniem gpi nataral ego. ik 6 o 8, 10, 12, 14 gięboko powieśrze nosem. Tar 
OE Em c CADA Antonina Michniewicz Lekki pł deszoz z kap. zł 7.— | Eleg menżyków lubokrywka od. 6—3: |( 1 l iu głów. iejszym ozynuikiem. | 
u_dzieci, i jest niesbędną przy piciu wód wdowa po o. k, urzgdnika w Sokołowie pod Rugazowem. jj 55 PSE ja may | na po. | Stysjskie sacco lab kurtka „ „ 10—0 | VONN staników % H *%| DESINFEKTORA | 


miLeralnych. Doświadozony środek do ; łu- 
kania przeciw Ghronicznym cierpieniom 
szyj i przeciw dyfterji. Wielka flaszka 
1 złr. 40 ct., Średnia 1 zh., mała 50 ct. 
Dr. Poppa „Apateryno"a Pa- 
sta do sębów* — Cena 1 złr. 23 ot. 
Aromatyczna pasta do zębów, 


Monasterzyska 6. kwietnia 1888. Wp. Bądź pan łaskaw i przy- 
szlij mi 28 flaszek pańskiego wyborpego Jaua Hoffa piwa zdrowia z ekstra- 
ktu słodowego i kilo Jana Hoffa słodowej czekolady zdrowia nr. 1 za po- 
braniem. Skuteczność pańskich Jana Hoffa preparatów słodowych jest nad- 
Spodziewuaie korzystna i obecnie tych tylko używam. 

Z poważaniem Karolina Roseuberg w Monasterzyskach, 
Urzędewe sprawozdanie lecznicze. 


p 
lowania z kapuzą „ 10.50) Całe ubranie męzkie n» 20-% |(Vanture o 6.8. 10 do 12 
» cesąraki l. okrywka „ 12,— | Damski żakiet lub palto po Ry Przy zamówieniach listowych uprasza sr 


» 
Nieprzemaialne kapelusze z Loden, | prysenie miary w centymetrach: T, 
dle mężczyzn, pań i dzieci po ałr. 2.50 do 4 5 ubjęco iersi i grzbietu i i 
Wszelkie gatun-i ezhi) 1 damskiej Lode , umadnizowans mate je gnmow > i p artigo ohini Hota] 
wysyłam na metry, lub wedłag upodobauia w gotowych sukniach rz telnie i rychło e ido koi 26 At należy drabrpć ni 


jest wytwarzający się z niego przy $ 
zetknięciu z powietrzem Ozon. 
Desinfektor 
działa zba niennie osobliwie u dzie- | 


cl które trzeba jednak upominać, 
aby często go używały i parę wy- 


sztuka 30 ot. Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, również H:ffa nło- brani 2385 1—? wią: jącą się głębok. 
Roślinny Proszek do zębów, dowa zako idh Mini. których w szpitalu woj ył iå oddzi wk" p skór... | dci 
3 jskowym Nr. 2 i 4 oddział x AT zn jąc woiągały, 
Cena 68 ct. 2 i 7 używano, okazały się jako dobre. árodki pomocnicze dla procesu leoz- Joh. Günzberg . handel sukna Ay fe k toe 


niczego; szczególnie Hoffs ekstrakt słodowy był pożądanym przez chorych w GRAZ, (Styrja) 


cierpiących na cierpienia piersiowe, również słodowa czekolada dla rokon- 


5 kilo KAWY 


jest bardzo tani, kosztuje bowiem 


przeciw wyrzutom naskórnym wszelkiego |] walego ntów i cierpiących na osłabione trawienie po przebycia chorob tylko 30 ct., któ to cenę przez 
rodzaju, szczególnie na świerzbienie, li-| BJ srodkiem oraedwiającym È lubianym. PoRRZJĄ y Santos a ` 3 zł. 2 wagląd na ogólne jego rczpowszech- 
no ia łapież w głowie i brodzie, Odmro- Wiedeń d. 18 grudnia 1878. Campinas 3 „75, nienie tak nisko ustanowiono aby i 

u, pocenia się nóg i tnin a Cak i Dr. Loeff, starszy lekarz sztabowy. (Naczeluik 14 oddziału.) Cuba > .& 4 „40, niezamożnym ułatwić nabycie. _ 
oai nran się, Bazoii Oson Dr. Paria blur praba Ces. tról. wyłącz. uprz Java l 4 naon JE agocz yaeta sip nie moie jak | 
się uwagę ód Publiczności że „A szyi Składy w Galicji. Plantacyjna 4 90 n e DE WA 
kaśdej f:aszki wody anaterynowej do nst Lwów: Z. Rucker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Blumenfeld e « e Perłowa 5 é 30 piip ep 4 

r sg ri 2 s h h . n n | 
znajduje się znak ochronny (fra, Higea aptek., Karol Bałłaban ; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow- PI zdr 6316 C dla konl Monadę 5 40 Skład glowny | 
i wyroby anaterynowe) tudzivś że każda ski apt.; Al. Solecki. Biała: E. Keter, A. Blumenthal apt. Bochnia J. y n u 1 awlają y FSH . Syak 30 s | 


ichnik Bersscsów M. Niemczewski apt. Brody wszystkie apteki. Brse- 
b ey Durst apt. Bucsacs Kerzel et Jeżewski. Csortków L Noss apt. 
Dolina Traunfelder apt. ai Wy J. Aichmüller, &pt. Gorlice B. Birn, 
Gródek A. Lippus. Grsymałów Józ. Q@oldberg. Hwsiatyn ©. Piekarski apt. 
Jaroslaw J. Rhom, A. Wisłocki apt. S. Kllenberg, Jasło: K. Wiénie-rski, 
Jan Janiga, Kraków J. Trauczyńnki, W. Redyk apt. Kołomyja: Jan Bido- 
rowicz, A. Stensl apt. Xossów St. Bursa apt. Krystynopol F. Ormezowski 
apt. M ska L. Zarski apt. Nowy Sqcs W. Filipek, Jakubowski apt. 
F. Groastard. Podgórse J. Skakalski apt. Podhajce Karzykiewicz apt. Pod- 
wołoczyska G. Morawebz. Przemyśl M. Krug, J. Moszewski, L. Nablik apt. 
Rzeszów Karpiński apt., Schaittar et Cop., E. G. Neagebaner, S, Blumon- 
H- Sambor J. Aleksiewicz, K. Maresch apt., Sanok J. Rynozarski, Sokal 
J. Wysoczańszi apt. Stanislawów J. Macura, A. Amirowioz apt., Tarnopol 
J. Jamrógiewicz, apt., C. Kahane apt. Tarnów W. Müldner et Co., Zale- 
ssczyki Bt. Szymonowicz apt. Złoczów Józ. Gold. — Cserniowce Leon Bel- 
cow:cz spadk. Z. Golichowski, Krzyżanowski apt., Igo. Schuirch, A. Bayer, 
Jasło T. W. Braglewicz, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach 
w kraju. 


w Aptece podgwiazdą 
we Lwowie. 


2/36 I -24 


flaszka zaopatrzoną jest jes cze zewnętrz- 
nem opakowaniem. które w dokładnym 
drukn wodnym orła państwa i firmę p- 
kasuje. 1 


n LJ 
opłatnie porto, z wykluczeniem cła. 


Karol Fr. Burghardt 
HAMBURG 8. 2439 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 
c. k. dostawcy uadwoernego i aptekarza obwodowego. 


jużywane z madzwyczajną skutecznością w stajniach 
Jej Mości królowej Anglii i króla Pruskiego, cesa- 
rza Niemiec, jak miemniej w stajniach wielu do- 
stojnych osobistości, z nadzwyczajnym używany 
skutkiem i oznaczony medalem londyńskim, pary- 
skim, wiedeńskim, mnichowskim i hamburskim 
' Tenże służy według długoletnich aoświądczeń na wzmocnienie 
przed i po przebycin większych wysileń, tudzież jako Środek pe- 
miocmiczy w leczeniu zewnętrznych uszkodzeń , na gościec, reuma= 
tyzm, zwichnięcie, sztywność Ściągnień i muszkułów i t p. 
Flaszka I złr. 40 ct. 
BH Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli szyjka flaszki zamknięta jest 


czerwonym paskiem papierowym, na którym umieszczo- 
‘$ fne jest niżej stojące facsimile i moja marka ochronna. 


© 
y Prawdziwe piepaʻaty powyżs*e znajdują się: 
a € | Wo Lwowie: on gross u pp. Piotra Mikolascha api, J. Bisera apt, 
m Z. Ruckera apt. 


noca aa 


Fałszerze i przodawoy we Wiedniu i 
Inszpraku zostali ponownie skazani na 
dotkliwe kary pieniężne. 


Do usbycia «e Lwowie w «pt - 
kach: P. Mikolascta, S. Rackera, 83. 
Boisera, H. Piepesa, A. Kitòla H. 
Blomenfelia, E 1. Jeczewioza, K. Krzy- 
żanowskioso, N. Kaiczow ki go, A. 
Kochanow.kiego, dr. Zar-yckiego, M 
Müller hand! galnt., K. Bayer & Lern 
perfam., Fran: -Sxnlski & Leon parf., 
tudzież we wszystaioh a »tekach, dro- 
gerjach, hendlach galnteryjnych i 
handlach perfam. 


SZPRYCOWANIE PP. GRIMAULT I K° z Rośliny 


WIA TICO 
GRIMAULT I K, APTEKARZE 


Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Łeczy w bardzo krótkim 
t czasie najuporczywsze rzeżaczki, 


60 wys. odszczególnień. 


(t Z OWOCU „Tan HR 
marindos ins | 


„[amaryndowe Pastylki 


En detail: rę Kalikst Krzyżanowski apt., J. Pispes apt, A. Bkle- dica“ starannie sporządzone i ku >> jak fran- E 
7 4 Ch OTAC © piński apt, Piotr Geiłhofer apt., i Henryk Blumenfeld apt. Dalsj w aptskach: cuskie „Tamar indian“, mające przytem tę korzyść, Że są znacznie $| 
we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. ð. ai E E e i Brokoby tei? EA A T ego tańsze, pocieszają się codziennie większą przychylnością ze strony $ 
, , 3 S p 3 R 4 | 
dai i : wie, Głliniaach, Gródku, Gorahuworze, Horodęuce, Husiatynie, Jaśle, Jaśliskaci, pp. lekarzy i publiczności. — Hella Tamaryn towe „Pastylki są przy | 
wy aje nastepujące Jaworowie, Krakowie, Kołomyi, Leżajsku, Milecu, Milówce, Myślenicach, Nad jemne w zażywaniu, sprawiają działanie rozwalniające N bez bolów, ji 
wórnie, Nowym Sąc4ū, Nowym Wiszuiczu, Niżniowie Nisku, Oświęcimie, Pod- Środek godny polecenia cierpiącym na hemoroidy, dalej paniom s$ | 
7 "R aa Pa E EEgiowej wał E E E E pa wne Stea, dzieciom, tem więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je JJ 
à ZO rze, Z j “y DT A j F : a 4 
A Tarn. wio, Tarnopolu, Ulsnowie, Uhe-sku, Ujána Biskupiem, Ustrzykach Dolnych, | wszystkim dra-tyczny m pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kura f 
Wieliczce, Wejniłowie, Wojniczu, Zakluezynie, Z-leszczykach, Źsorowie, Zmi cjom wód mineralnych, przeszkadzającym w zajęciach. i 
grodzie, Żółkwi, zołyni, Żurawnie i Żywcu. Hella Tamaryndowe Pasty'ki sprawiają naturalue rozmiękczenie JĄ 
Centralny skład rozsyłki: apteka obwodowa w Korneuburgu. zawartości w kanale odchodowym i są nieoszac. środkiem przeciw zā- 
Znajduję się jeszcze także we wszytkich miastach i miwstoczkach mo- | |] twardzeniom i z tego porhodzącym cierpieniom. — Cana pudełka 75 ct. 
k narchii składy, które podają od „sasu do czasu dzienniki. Fabryka i główna wysyłka : 
A'l; proc. płatne w 60 dni po wypowiedzeniu l Ktoby mi fałszerza wskazał, który uadu- G. Hell & Cmp. w Opawie. i 


żywa mej marki ochronnej, abym go mógl przed sąd Rolada arosiaiEwystświo. Ia oaeee Więdiliwywod? OJ 
podcingm rA i aae FA ai hs? Guczefólkiona je dyplomem honorowym. Hella Pastylki Tamaryn- | 
dzenie 50 j dowe są do nabycia w aptekach. 10:5 1—24 } 
Główny skład we Lwowie n pp. aptekarzy: P, Mikołascha, Zygm. šl 
Ruckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u K, Wiszniewskiego; w 
Stanisławowie u J. Macury; w Tarnopolu »u F, Jamrogiewicza; w $ f 
Brodach u M. Redera; w Rz aszOwie u Kalinowskiego; w Przemyślu 
u L. Nahlika i we wszystkich większych miastach. 
| e koc ccc 
meee p ZO ZOO ZOO 
| Z drukarni Gazety Narodowej". | 


4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Lwów dnia 1. stycznia 1884. 1341 11—9 
Dyrekcja 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


